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"MMraków 24 czerwca. 
Bil indyjski dziwne w parlamencie angiel- 
"skim przechodzi koleje. Jak wiadomo, podał 
Ugo naprzód lórd Palmerston. Po pierwszym 
„odczycie upadło ministeryam , przyszli, do 
„władzy torysi a p. D'Israeli nowy bil: przed- 
„dożył. Lörd John Russell w' obec tych dwóch 
"bilów wystąpił %ż mocyą, czyby nie było 
"praktyczniej brać „pod rozbiór pojedyncze 
propozycye i z takowych dopiero stanowczy 
„bil ułożyć.  Przystał'na to chętnie p. D'Israeli, 
i zaprosił lorda; aby sam propozyce podał, 
ojeżeli lord" Palmerston” bil swój cofnie. Co 
"gdy się stało, a lord Jóhn Russell wzbra- 
niat ;się propozycyi swoich. przedłożyć, p. 
"Israeli. postawił swoje w: liczbie  dwuna- 
-stub Podczas rozpraw nad pierwśżemi z rzę- 
"du propozycyami, zaszła źmiąna w gabine- 
ście torysów, z powodu ustąpienia Irda El- 
lenborough, a nowy mivister Indyj lord Stan- 
ley syn hr. Derby, oświadczył, że skora 
już Izba” pięć pierwszych propozycyj przy- 
"jeta, rozbiór: pozostałych byłby zbyteczny m, 
że on ułoży bil ba podstawie żasad już 
„przyjętych i od razu go Izbie przedłoży. 
dzba się na to. zgodziła. 
W. rżeczy śamćj, skoro tylko parlament 
Wchwalił, 26 Kompania indyjska ma być'6d- 
Suniętą ód rządów indyjskich, że rządy po- 
ta, koronie, że na czele stanie 
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minister, z. przydzielona ' sobie radą, że owa 
tada: przybóczia złóżowa' będzie z piętnastu 
-tzłonków, między którymi oSitiu wybiersl- 
tych przez Koronę , siedmiu zaś przez Żgro- 
madzenie dyrektorów, jak tego chce. propo- 
4ycya „szósta nad którą odrocz mo obrady, 
skoro: tylko 'te' zasadnicze punkta już są po- 
Stanowióńe, lord Stanley z łatwością "bil y- 
łożyć mióże, a parliment uchwalając bil od 
razu, oszczędzi wiele cząsu i zapewne skoń- 
lzy tę ważną sprawę przed. zamknięciem se- 
Syi. O to zdaje się głównie chodzi tórysom. 
Wszystkie óv'e. pięć papagen przyjęte 
Łostały według wóli gabinetu, pomimo 0po- 
Łycyi lordów Palmerstona i. Russella. 1 to 
bardzo matarślnie , skoro tylko przekonanie 
parlamentu było takie, że losów lndyj nie= 
lależało nadal pówierzać Kómpatii indyj- 
ikiej, "fo było nader Ważńe ; reszta, szcze 
góły bez wielkiego znaczenia, Anglia widzi, 
łe. masi zmienić, systemąt rządu iudyjskiego, 
ile w bilu oznaczyć dokładnie 'tego syste= 
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nizm, ducha wlać w prawo nepotraf. Ztąd 
też owe. znużenie jakie przebija w tych dy- 
skusyach, bo rozprawy nad formą mało zaj- 
mować mogą tam gdzie istota rzeczy naj- 
ważniejsza jest jeszcze zagadką. Od roz- 
wiązania tej zagadki, jaki rząd w Indyach 
zaprowadzić, zawisło. bezwątpienia przyszłe 
panowanie Anglii w tych ogromnych ko- 
loniach. sadola ojob sli 


Bf orespondencya Czasu 
lz i qni Pi Lwów 20 czerwca. 
„ (z) Dnia weżorajszego odbyły się drugie wyści- 
gi konne zapowiedziane ógłószeniem Towarzystwa 
wyścigów. Pogoda sprzyjała przez cały czas; to 
też publiezność piesza zebrała się daleko licznićj, 
niż przeszłym razem, i zalegała nieprzejrzanemi 
tłumami boki areny; przyczyniło się do tego wiele 
i to że wyścigi wypadły w dzień sobotni. Zjazd 
powozów był równie liczny i świetny, jak: pierwćj. 
najwięcój zajmował ciekawość publiczności bieg o 
nagrodę rządową, do którego zapisany był koń 
przybyły z Prus, ten sam, który w zeszłym roku 
-tęż nagrodę wygrał. po. Mysłowscy, ojciec i syn, 
cofnęfi. swe konie i nie biorą udziału w wyścigach, 
z powodu smutnego wydarzenia zaszłego w kole 
ich rodziny. | 
Wyścigi rozpoczęły się jak wprzódy '0' godzinie 
pół do szóstćj: Bieg pierwszy ` o nagrodę rządo- 
wą 500 "dukatów: Konie 4-letnie i starsze każde- 
go kraju; meta 3'/, mili ang., wkładka: 200 złr., 
waga 105. funt. i więcój, konie w państwie austry- 
ackiem «urodzone o 5 funt. mnićj. "W: tym biegu 
brały udział konie: ppi Erazma Wolańskiego, klacz 
-gniada pełnoletnia “3, Gosling“ . po „Touchstone* 
z Ohio. „Adama ks. Sapiehy ogier gniady 5-letmi 
„Firmamęnt* ' po ' „Planet* i „Height of Hand“ 
p. Huydebranda de Lassa z Prus, ogier siwy” peł- 
noletni” „The yomg Hack* po'„Lanercóst z Miss 
Ettii“;si Władysława! hr. Duładuszyckiógo ogier 
skarogniady; 4-letni „Kometa* 'po „Canalettim* 
z'Skarogniadój. = ~, _ aligisooq ` 
d razu. wysuńął się naprzód „Kometa“ hr. 
Wład. Dzieduszyckiego i szedł w ciągu dwukro- 
tnego obiegu |areny ciągle naprzód, zostawująć 
spółzawodników o kilkadziesiąt sążni za sobą. „The 
young Hack“ szedł ztyłu wstrzżymywany przez 
dżokeja. Przy końcu drugiego obiegu areńy za- 
częto jednak wymijać „Kometę*, a przed samą'try- 
buną sędziów: koń:p. Hajdebranda zrównał się ina 
chwilę wyprzedził wszystkich. Nie dano mu jednak 
wziąść baryery wewnętfżnej, przy trzecim obiegu 
koń ka. Sapiehy, wysunął się naprzód «i dotarł 
rwszy do mety, dragi 'przybiegł „Gosling* p. 
„Wolańskiego, a za niemi dopiero Kometa”. “The 
young Hack“ zwólniwszy znacznie biegu. w dru- 
gićj połowie mety przy trzecim obiógu areny, 0- 
chwacił się i*zgubił o jakie dwieście sążni przed 
trybuną sędziów. Bieg trwał minut 8 sek. 
= 0) > yU (ryż s 91 
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i r A err a zdan Bi dą | o 
Bieg drugi o nagrodę Towar stwa „600. złę. 
konie 3—4-]etnie. i starsze, oryentalnego pocho- 
dzenia, urodzone w Galicyi, Ks. Krakowskim i 
na Bukowinie. „Wkładką 100 złr., meta. 1000 są- 
żni, waga 90 funt. i więcćj, Teglio ktjowy. 
W tym biegu brały, udział konie; pp. Alfreda 
Cieleckiego ogier kasztanowaty 4letni eh 
po „Krakusie* z Lili,: Kajetana Kęplicza ogier 
szpakowaty 4-letni „Wiwat* po „»Canalettim* 


z Bagdądki i Erazma .Wolańskiego. ogier szpakot | 
waty 5-letni „Satelit“: po „Owiku* z Dark; Lady. 
Resztę koni Po Jego biegu zapisanych wycofano. 
„ Wiwet*. pana Kęplicza zostawszy. zaraz: od ra+ 
zu,znacznie po .za swemi spółzawodnikami ubiegł- 
szy, jakie sto sążni uskoczył nieco w bok i zgubił 
się. Dwa pozostałe konie szły m éj „więcćj , razem; 
lecz w połowie mety „Satelit“ skręcił się, schine- 
rował, obrócił kilka razy młynka, że 9 zaledwie 
dżokej mogt skierować i do. dalszego” bogu Eimi 
sić. -„Satelit* powtarzał to kilka razy co kilka- 
dziesiąt sążni dając tym sposobem „Inkermanowi*, 
dosyć czasu do osiągnienia łatwego zwycięztwa 
„Satelit* wreszcie zmuszony przez jeźdźca zha- 
cznie późnićj przybył do mety, lecz -że nie było 
trzeciego spółzawodnika, któren jak powićdzieliś- 
my od początku zarąz zaprzestał dalszego biegu, 
„Satelit“ wziął o nagrodę, jak przy wszyst- 
kich w ogóle biegach, drugiemu przypadającą ko- 
niowi, to jest połowę wkładek. Ten bieg trwał | 
mia. 27 sek, 28. 1! (so „0woldosiatojm i N do 
Bieg trzeci o nagrodę ofiarowaną przez Kasyn 
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obywatelskie lwowskie, puhar srebrny: Konie i4+le- 
tnie 1 starsze każdego rodu; meta 4200 sążni, iwa- 
a. 105 funt. i więcćj. Wkładka 25 złr. Jeżdziec 
rajo No ADET MESI 0 Bi > BoA D T 
Do tego biegu: stangeto: dwa konie: księcia Ada- 
ma Sapiehy ogier gniady“, Firmament: 1 Edmun- 
dahr Zichy klacz „Miss Ma usbossą 9 
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Oba bieguny szły: mnićj! więcój równo''z małe- | 
mi. przemiańami: Zwycięstwo odniósł: „Firmament* 

księcia Sapiehy. Bieg trwał minut: 2 i sek. 560! 

-» Bieg czwarty i ostatni. Propozycya jenerała hr. 

Schlicka. Konie 'wszelkiego pochodzenia , meta 2 

mile ang, wkładka 150' złr., wagw jak w biegu o 

nagrodę rządową: lp i klasy. Wotym biegu wzięły 

udział konie: Hr. Sehlika c: k; jenerała jazdy klacz 

kasztanowata *„Mimika*,: Edmunda hr. Zichy klacz 

„Aliee*, Adama ksi Sapiehy ogier: gniady: ,Koli- 

bri* i Romana ks. Sanguszki ogier skarógniady 

„Marechal“. NUDNE glilóq „» 

Sl Colibri“ i „Alice* szły naprzód. „Marechal“ 
kilka razy 'równał się .z niemi a nawet: wyprze- 
dzał. „Mimika * zostawszy zaś zaraz z razu wstrzy 
mywana z początku przez dżokeja '0' kilkadziesiąt 
sążni za niemi, późnićj już zrównać się nie 'zdo- 
łała, Pierwszy stanął u” mety „Colibri*' księcia 
Adama Sapiehy, za nim'o długość dwóch do trzech 
koni „Alicet* za niemi dopiero o'takąż "przestrzeń 
„Marechal* znacznie późnićj „Mimika*. Bieg trwał 
minut. Aitek: 27. ) Í dytsiott „FH 

u Najszczęśliwszemi więc tego. dnia były kenie'ks. 
Adama Sapiehy, co nie mało uradowało zgro 
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PIETNASTA KARTKA | 
Notat z wędrówki po Firakowie 
JÓZEFA MĄCZYŃSKIEGO. 


„Cóż piszesz? pak ktoś odwiedzający mnie-— 
iszę kartkę odrzekłem,— Lecz pisząc ją zostaję 
„| obawie, czyli nienapadła mnie cudzoziemczyzna, 
yż niepojmuję zkąd we mię ta wytrwałość któ- 
t słyną inne ludy, 'a którćj: brak sprawie, uważać 


pna za ogólną naszą wadę. Że zaś daję dowody 
) 


ję pisać pomimo przekonania, iż ta praca jest 
awie, jak groch na ściaię. Niebęde cię ńudził wy- 
lodem żalów nad tak zawiedzionemi na ziejami, ale 
en wypowiedzieć muszę.. Miałeni nadzieję pisząc 
przednią kartkę, iż wiadomość w nićj zdrnieszczo- 
yo przypadającój W tym toku czterechsetnćj ro- 
b powtórzą gazety i pisma nietylko nasze pol- 
e, ale cesarstwa austr ego, pomrąc, 1ż go 
Meita córka cesarza Albrychta z rodu Habsbur- 
W, że ją powtórząiinnych krajów pisma, po- 
ltąc znów na to; że tego świętego brat był kró- 
Węgierskim i Czeskim, a jego” siostry były 
onkami książąt Bawarskiego, Saskiego, 
„skiego, Lignickiego i margrabi Brandeburskie- 
Niespotkawszy się. z powtórzoną tą wiadótno- 

We ani w naszych, ani w pismach innych krajów, 
sze chyba mniemać, że redakcye gazet znając 
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„wytrwałości muśisz przyzbać kiedy nie prze- | g 
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Przyjmają się do umieszczenia w Inseratach. 
OGŁOSZENIA. ODBŹWY, UWIĄDOMTENIA ,. DONIESIENIA wszelkiego rodzaju, tyczące się 
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mocniej, że w pierwszym biegu książe, mający przy 
zaprowadzeniu chowu szlachetnych koni u siebie, 
pożytek krajowy naoku, odniósł. palmę zwycięstwa 
pizo współzawodnikiem z Prus przybyłym, ; Dò- 
rze też to mówią, że nieszczęścia nie oi sa- 
me,rlecz zawsze w parze. Dowód tego mieliśmy 
na pruskim .biegunie., W. zeszłym roku gdy mu 
się wiodło szczęśliwie i szedł o wiele przed inne- 
mi naprzód do mety, nie tylko że zabrał szczę- 
śliwie,nagrody, ale.acz; drżący ma całem ciele i ro- 
biąc rózwartemi ehrapanii, oblany zaraz na miej- 
scu jakiemiś wzmacniającemi kordyałami i wy- 
szcżotkowany, wrócił. szczęśliwie do domu i na 
powrót do Lwowa, przy najlepszym, przez cały 
rok“ zdrowiu. Przeciwnie teraz, gdy przy ostatnim 
obiegu Wenn, od pół mety znacznie pozostał za 
innemi,, w í odatku : jeszcze zakulał i rozniemógł 
się całkiem niespodziewanie. _. 
- O zachodzie słońca tłumy :ciekawych widzów 
zaległy całą przestrzeń, od. rogatki Grodeckićj, 
przez ulicę Pojezuicką, aż do hotelu Rosyjskiego, 
przyglądając się świetnemu i ożywionemu  wido- 
kowi powrącających ekwipażów. Dziś w nocy Za- 
czął deszcz. padać i zaniósło się na ,kilkodniową 
słotę, która może jutrzejszym . przeszkodzi wy- 
ścigom. 


PT hàs : chr $ | 
„| Od granicy rosyjskićj 10 czerwca. 

Jedną: z najważniejszych miejscowych wiadomo- 
ści jest, że obywatele gubernii kijowskićj uchwalili 
składkę po 12 kop.sr. od duszy na rzecz ubo- 
'gich studentów oraz powracających do kraju wy- 
chodźców: z+zagranicy i wygnańców z Syberyi. 
Cesarz! Aleksander raczył zatwietdzić tę uchwałę 
i lc obywatelom 'za, tę ofiarę. Ten czyn 
szlachetny z obu- stron nie potrzebuje komentarzy. 
Drugą waźnią: wiadomością. jest ruch wojska ró- 
syjskiego. (Przeciągają, tędy. pułki do Królestwa 
Eolskiego, gdzie „ma być zgromadzoną! znaczna 
armia. W jakim celu? —mówią: że ma'wielki prze- 
gląd który odbędżie cesarz' Aleksander mający 
w sierpniu przybyć, do, Warszawy *). Ten fakt 
drugi potrzebuje komentarza, gdyż go nie tłóma- 
czy: dostatecznie. krążąca tu wieść 0 istnieniu tra- 
ktatu tajnego między Rosyą: a Napoleonem IL; te- 
rażniejszy. bowiem stan wewnętrzny Rosyi,irozpoczę- 
ta sprawa włościańska, zdaje się nie dozwalać jéj 
prowadzenia wojny. mb s oi f 
»Qo'się tytzy: Rosyi, e wprowadzone” zra- 
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czne! oszczędności ) się. "Zaufanie 
wraca; kapitały fanożą się; ochotników do wiel- 


kich 'przedsięwżięć mie braknie: Zapał do tworze- 


foi pięc wielki. ta Roboty: około kolei że- 


aznych "na; zatwierdzonych iswytkniętych liniach 
postępują spiesznie; prócz tego wiele podają pro- 
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19, Patrz numer wczorajszy dziennika naszego. W przypisku 
naszym wymieniliśmy jakie. korpusy i, w jakićj sile koncentrowa- 
ne sę; w Królestwie Polskim, a fu dodamy, iż nad korpusami 
temi składającemi, jak mówiliśmy, armię Iszą, objąć ma w sier- 
pniu osobiście dowództwo, jéj naczelnik, książę Gorczaków, 
który już, wówezas powróci æ zagranicy. (P. R. Cz.) 
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! oftwgłebowi oponme sinb Z Poznania. 
Cieszymy się:tu'ciągle jeszcze Syrokomlą. Lite- 
rąci nasi i obywatele wiejscy, którzy w tym czasie 
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jektów założenia dróg żelaznych w innych jeszcze 
kierunkach: |. 

Z nowości literackich tutejszych, zajmującą jest, 

nawet pod politycznym względem, publikacya pn.: 
„Pisma urywkowe wierszem i prozą Józefa Pro- 
spera Gromadzkiego , wydał* Antoni Syroczyński, 
Kijów 1858 r.* gdyż prócz pewnćj wartości lite- 
rackićj, objawia usposobienie kijowskićj młodzieży. 
Jestto bowiem zbiór prac samćj akademickićj mło- 
dzieży, która w Kijowie pobiera nauki. Godło po- 
łożone na czele: „Z hasłem wiary i ofiary, daléj 
naprzód — w świat!* Daje poznać kierunek i dą- 
żność téj książki. Jakoż wszystkie w nićj utwory 
poetyczne, jeźli nie noszą znacznego . namaszcze- 
nia, sąto zawsze połyski talentu który z czasem 
rozwinąć się może; jest w nich. bowiem myśl szla- 
chetna a dążność poczciwa, chociaż niekiedy zbyt 
młodzieńcza. Nie dotykając téj. strony wierszy i 
poezyj w tój książce zawartych, więcćj nas zajmu- 
ją rozprawy prozą. Na czele Zamiast przedmoty, 
jest rzut oka na tutejszą spółęczność. Ale obraz 
jaki stawia, dotycze zawsze tylko. i wyłącznie spó- 
łeczności Ukraińsko-polskićj, częściowo wołyńs sićj 
i podolskićj, a nie obejmuje w sobie ani Litwy 
ani Królestwa Polskiego. Autor PO był z gó- 
ry zakreślić granice kraju w którym pogląd robi, 
bo. w istocie maluje tylko spółeczność ukraińską 
i to nieco przesadnie ijednostronnie. Na Ukrainie 
zaś mało rodzin staroszlacheckich, a panowie miej- 
scowi podniesieni nagle zebranym majątkiem, po- 
budowawszy pałace, chorują na arystokracyę. Au- 
tor przedstawia najprzód typ, który nazywa „Ma- 
gnato-czumacki*, a przedstawia go w jaskrawych 
rysach jako pasożyt spółeczeństwa nieużyteczny dla 
kraju. Równie niepochlebny i ot cja! daje autor 
obraz mieszczaństwa; żywioł ten .u nas się nie 
wyrobił i znaczenia nie ma. Bo cóż znaczy mie- 
szczaństwo na Ukrainie? są to rolnicy albo rze- 
mieślnicy, zawsze żydowstwem obsiedli, które nad 
niemi w miasteczkach naszych liczbą nawet gó- 
ruje. Mieszczaństwo nie włada handlem, bo ten 
w ręku żydów; wiedzie żywot nędzniejszy ód wie- 
śniaków. Trzeciego żywiołu, który ma być feni- 
ksem przyszłości, autor nie wymienia, -domyślać 
się tylko każe, że go widzi wśród ludu. Jestto, 
jak dzisiaj, marzenie młodzieńcze. Szlachta jest 
jeszcze dzisiaj wyłącznie prawie rdzeniem narodu; 
lud wiejski trzeba podnieść, ukształcić, dać mu 
uczuć że jest członkiem narodu, bo tego jeszcze 
nie czuje, przynajmnićj nie wszędzie; a wtenczas 
stanie się najważniejszym narodowym: żywiołem. 

Słowo „o pojedynkach*, ujęcie się za kobietami, 
pokazuje szlachetną dążność. Cała książka: 
poczciwćj chęci, a niekiedy sumiennćj pracy. 


| CZAS z Piątku 25, Czerwca 18.8, 


być i obojętną sposobność, poczucia się w żywej 
wspólności z poetą. Jakkolwiek nie ma już u nas 
dawnćj wesołości; znalazło się przecież nie małp 
takich, którzy pokazali się gotowymi uczestniczyć 
w chwili tój radości ,*która objawiać się zwykła 
przeniknięciem się wzajemnem w obea Jedności 
uczuć w sercu. SR 

Słowa poety, któremi się do nas odezwał, no- 
siły cechę serdeczną, pełne były pięknćj prostoty. 
Wrażenie ich. leżało w tem, że powiedziane były 
bez uprzedzeń, z pewnem rozrzewnieniem, jakiego 
doznać „umie; pielgrzym: „dziękując . za chleba 
„gościnnego kawał, za serca do podziału skroe, 
„za wzruszenia, które między swoich zawiezie, aby 
„je z nimi podzielić“. À 

Młodzieży zamiejscowéj mało było w Poznaniu 
w dzień obiadu danego Śyrokomi w Bazarze, ale 
i z tćj małćj liczby, niedopisało jak tylko „kilku. 
Nie jeden tedy pytał siebie i drugich, jakie by 
tegó mogły być powody? Czyż miałaby młodzież 
czuć się zwalczoną, nim jeszcze Weszła w szran- 
ki, czyżby to był skutek wpł wów teraźniejszości? 
Wszystkiego po trosze jest. 10 pewna, że zdają 
się dziś nie istnieć dla nastacy, którzyby w czem- 
kolwiek, co się nazywa porWać za sobą zdołali 
serca i umysły młode, brak coraz większy czuć 
się daje tego magnetycznego łańcucha w spółe- 
czeństwie, który się objawia przez ufność, odda- 
nie. się, zapomnienie o sobie. Pessymiści twierdzą 
nawet, że dziś nie ma młodzieży, są tylko chyba 
młodzi ludzie, a i to z pewną restrykcyą. 

Reszta czerwca obfitować będzie w różne a roz- 
maite chwile. Obiecany mamy przyjazd Apolina- 
rego Kątskiego ,, 28g0 posiedzenie -publiczne To- 
warzystwa przyjaciół nauk, na którem oprócz 
sprawozdania, Czytane być mają dwie rozprawy, 
30go odbędzie się walne zgromadzenie akcyona- 
ryuszów Bazaru; jest to zarazem dzień pierwszy 
wyścigów. Następnie wyznaczony. będzie i dzień 
na loterę fantowa Domu sierót. 

Dziś przypada ostatnia sesya walnego zgroma- 
dzenia. 


Borvlin 22 czerwca. 


+ Polityka pruska zewnętrzna wystawiona jest 
dziś na liczne napaści. Czyli to jest mowa 0 spra- 
wach Związku niemieckiego, czyli o sprawie hol- 
sztyńskićj, czyli: o sprawie Księstw. Naddunajskich, 
czyli 6 wolności żeglugi na Dunaju, czyli o kwe- 
styi czarnogórskićj,: czyli o interesach handlowych 
Związku celnego, .ćzyli 0 budoyianiti mostu 4 Re- 

i 0 g ż, wszystko co 
nie pod Kolonia. z ola o czem bą wszys 4 


Mio- |; biz. 


"NW id l 
i bliższych, robią lub nierobią, wszystko to staje 


dzi autorowie ofiarę zrobili z miłości własnćj, bo | się przedmiotem krytyki, to z góry wyrokującćj, 


wszystkie artykuły są bezimienne. Ofiara ta nie 
mała dla wielu występujących po raz pierwszy 
w druku. Zeszyt taki pism zbiorowych ma w Ki- 
jowie corok' wychodzić. t 

W formacie arkuszowym numerami zaczęły wy- 
chodzić w Kijowie: „Pomniki i widoki Wołynia, 
Podola i Ukrainy* w zakładzie lito-typograficznym 
J. K. Walnera, staraniem Alfreda Junk i Erazma 
Fabijańskiego. Różni się ta publikacya  tóm od 
innych albumów, że z jednćj strony arkusza mie- 
ści litografię, z drugićj tekst objaśniający. Numer 
pierwszy przedstawia grobowiec wielkiego księcia 
Jarosława w Kijowie w cerkwi ś. Zofii, który 
zmarł 7go listopada 1054 r. Odbicie i rysunek 
bardzo staranne. Napis po słowiańsku na sklepie- 
niu w złoconćj ramie '©piewa wkrótkości panowa- 
nie tego księcia, i że on odnowił złote wrota nad- 
psute przez Bolesława Chrobrego. Wydanie to ma 
dwa odbicia: jedno z rosyjskiem drugie z polskiem 
objaśnieniem. Następny numer wyobrażać będzie 
ogród w Korsuniu. Jaką mieć będzie ta publi- 
kacyą ilość numerów, niewiadomo ; bo wydawcy 
nie dali żadnego w tym przedmiocie objaśnienia. 


Poznań 22 czerwca. 

2. Z dalekich stron, bo jak sam w dziękozyn: 
nym wyraził się wierszu, przybyły „Z leśnćj Li- 
twy“ „na nasze niwy“ jechał w tych dniach 
Syrokomla. Ktokolwiek cenić zdólen ducha, wie- 
jącego z poezyi, rodzinnych, temu nie mogą być 
obojętne poezye Syrokomli, pełne” przedewszyst- 
kiem głębokićj sympPatyezności, temu nie mogła 


LIB 


wiedział poezyą z serca wysnutą, z duszy płyną 
cą, czóm więcćj jeszcze WSZYStkie rozjskrzył, uczu- 
cia. Otóż choć jeden a króotk! ustęp-z jego poczyi: 


Zawiozę je na Litwę i z braćmi podzielę. 
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Wieczorem tegoż dnia samego przedstawiło to- 
warżystwo p-`PieiffeaChatke w lesie. ~ Poetyéżny 
ten utwór nadsp mie wydał się dóbrze na 
scenie. Loże, krzesła, parter przepełnione były wi- 
dzami. Każda myśl wznioślejsza nie uszła niespo- 
strzeżona , liczne oklas ały się raz po raz. 


Oczy - wszystkich szukały "Syrakomi siedzącego | w Czasie). 
zeseł. 


w pierwszym rzędzie Po. im akcie 
łośne rozległy się 
uproszonego naprzód o to Syrokomlę przez o- 

bywateli: „By pokazał się ich siostrom 1 córkom; 


które odczytują i uczą się pieśni jego duszą wy- 


wołania: „Autor! autór!* — | Syrókomli: 


to. polemizującćj, to; podejrzywającej, a rzadko 
sprawiedliwój, pospolicie złą wiarą przesiąkłćj, a 
prawie zawsze niechętńćj. Co najwięcćj zastanawia, 
to że napaści te nie tyle pochodzą ze strony „rę 
sy zagranicznćj, francuskićj , angielskićj, rosyja éj, 
co istotnie rzadko się zdarza, ile ze strony prasy 
niemieckićj, mianowicie południowej, a dość czę- 
sto i zę strony prasy krajowćj pruskićj. W tamtej 
odznaczają się szczególnie dzienniki. bawarskie i 
frankfurtskie, pisząc jakby: na dane nie wchodzę 


rozrywa, to, mówię, zachowanie i utrzymywanie 
niezawisłości swojćj w słowie i czynie, stanowi 
największą część politycznego znaczenia Prus 
w ścieraniu się z sobą interesów mocarstw euro- 
pejskich, i jest jedną z głównych gwarancyj pa- 
nującego pokoju. Niezawisłość ta, którą Prusy u- 
ważają w obecnych czasach za najlepszą dla sie- 
bie politykę, czyni je równie dla wszystkich państw 


przez kogo hasło; w tój rój wodzą Gazeta Koloń- 
ska, polityczny Wochenblatt berliński, oraz Natio- 
nalzeilung nacierając już to otwarcie już z zasadz- 
ki, wedle komendy ambitnych stronnictw żyjących 
doktrynami i żądzami wyniesionemi z rozbicia par- 
lamentu frankfurtskiego, ; ą 

Niemasz prawie jednego numeru dziennika Zeit 
w którymby napaści te na politykę rządu pru: 
skiego nie były odpierane, Kogo nieustan- 
nie, zacięcie i systematycznie napadają, ten musi 
mieć pewne zalety w sobie, zalety wiedzy, rozwa- 
gi, należytego ocenienia każdćj sytuacyi, zalety 
woli, siły i energii, które go czynią niezawisłym 
od. obcych wpływów, udzielnym w swoich posta- 
nowieniach i zaufanym w-pewności stanowiska któ- 
re zajmuje. Zalety te odznaczają rzeczywiście 0bo- 
cny gabinet pruski. Najwyraźniejszym tego dowo- 
dem była wojna wschodnia. Właśnie: to zachowa- 
nie niezawisłości swójej w dzisiejszych wątpliwych 
stósunkach państw jednych do drugich, bez pło- 
chego przerzucania się to na tę to ña owę stronę, 
bez wchodzenia w związki, które następny dzień 


śpiewanych* — wprowadził p. Piajfter ną scenę. 
Owabośte rozległy się oklaski, bukiety leciały na 


ków nawiedzić, kangi jeszcze nie zna, a gdzie 

; tzymaliśmy tu Pamiątki domowe przez Adama 
Pługa à jakże w porę, bo Pług razem wzrastał 
z Syrokomią  rowieśnicy to i przyjaciele sercem i 
duszą, tO też w. Pamiątkach domowych nie jednę 
o' nim napotykamy. wzmiankę. 

W drodze odwiedzit Tęnącego Chodźkę w Dzie- 
więtniach — (WYJatek z listu Pługa, opisujący te 
odwiedziny i doznane wrażenie, był. umieszczony 

Dalej tak wspomina Załucze, . siedzibę niegdyć 


Jeszcze chwilka!... sąsiadom 
Í Niech się sercem poruczę. 
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pożądanemi. Ztąd naprzemian ożnaki przyjaźni i 
nienawiści, przypodobania się i oskarżania to z je- 
dnćj to z drugićj strony. Dzisiejszy tymczasowy 
stan imani dio rządu dał może powód do 
mniemania, że polityka Prus skłonniejszą się Oka- 
że do ulegania obcemu wpływowi. Omylono Się, 
Stała ona się tylko udzielniejszą, jak w sprawach 
niemieckich tak i dalszych zagranicznych. To po- 
większyło nienawiść zawiedzionych. Słowa polemi- 
ki nasiąkły niezwykłą cierpkością, ale stan rzeczy 
przez to się ani pogorszył ani pogorszy. Owszem, 
spodziewać się należy, że walczące z sobą preten- 
sye umiarkują się i nadejdzie znów chwila więk- 
szego wyrozumienia i pojednania. o Na jak długo, 
to przyszły. bieg rzeczy pokaże. 


Paryż 19 czerwca. 


B. Pomimo ściśle zachowywanćj tajemnicy przez 
obradujących w gronie konferencyi paryskiej, natrę- 
tna ciekawość potrafiła dojść niektórych szczegółów, 
które jako z pewnego pochodzące źródła, ośmie- 
lam się powtórzyć. Jedno z pierwszych: posiedzeń 


(podobno trzecie), miało być ważne bardzo i Za-! 


razem burzliwe. "Trwało półpiętćj godziny i zakoń- 
czone zostało przyjęciem. zasady miejedności polity- 
cznćj Księstw. Francya widząc upadek stanowczy na- 
dziei, którćj spełnienia w interesie Rumunów wyglą- 
dała od traktatu paryskiego, pobita w własnćj stolicy 
na. dyplomatycznem polu, mogła tylko gorżko Wy- 
rzucać niewdzięczność tym, którzy na nią zasłużyli. 
Pierwszem mocarstwem, do. którego się zwrócić 
musiała, była Turcya; Anglia i inne doznały przy- 
mówień mnićj więcćj bezpośrednich. Był to dzień 
gorżkich wyrzutów i zażaleń. W. ambasadzie tu- 
reckićj całą. noc następną niezwykły ruch pano- 
wał. Fuad pasza był zajęty redakcyą depeszy te- 
legraficznćj, zdającój sułtanowi. sprawę z wypadków 
dnia poprzedniego. Dziś, to jest dnia 19 czerwca 
ma się odbyć szóste posiedzenie konferencyi. Za- 
łatwienie sporu. anglo-sardyńsko-neapolitańskiego, 
z zadowoleniem przyjęła- opinia publiczna,  skłon- 
na zawsze dawać poklaski, wszystkiemu, co. ją 
chwiłowo.kłopotać przestanie. Kwietyzm politycz- 
ny + jest PO ocze jo ludzkości. szelki 
spór z pocz małe robi wrażenie, rośnie w 
tęgę i zamienia się czasem w olbrzyma, kiedy choć 
z daleka grozi wojną, jest zaś powodem do licz- 
nych zapałów, gdy trwoga przeminie. Zgoda choć- 
by krótkotrwała, załatwienie sporu choćby powierz- 
chowne, wystarcza. nietylko do usunięcia trwogi, 
ale i nastrojenie na wysokićj stopie uniesienia ira- 
dości. Od: roku 1853 do 1856 przeszły ludy: za- 
chodnie przez wszystkie najsprzeczniejsze uczucia. 
Leniwi z początku, stali się groźnymi i silnymi 
w następstwie, a' czułemi i wdzięczaymi. na koń- 
cu. „Nie było dosyć hymnów i hołdów na cześć 
traktatu paryskiego. A od chwili podpisie tra- 
ktatu aż do dziś dnia, nie masz chwili, w której- 
by jakaś kwestya sporna nie powstała lub na roz- 
wiązanie nie czekała. 

Dzienniki ogłosiły dokumenta. dotyczące sporu 
anglo-sardyńsko-neapolitańskiego i są bardzo cie- 
kawe i wymowne. Czy kwestya skończona? By- 
najmnićj. Anglia zyskała to czego żądała. Piemont 
część tego, do czego sobie rości prawo, bo mó- 
wią, że po uwolnieniu załogi i oddaniu: statku 
„Cagliari*, zażąda teraz, na zasadzie koncesyi an- 
Gięlekićj wynagrodzenia dla kompanii, do której 
statek należał, za straty poniesione przez: czas 
przyaresztowania. Zdajejsię, że że stanowiska: pra- 
wnego, rzecz ta nie ulega żadnćj . wątpliwości. 
Francya zupełnie dziwnie się W tym całym dyplo- 
matycznym epizodzie zachowała i czeka teraz za- 
dosyćuczynienie dawniejszych pożądań. Tak więc 
rozwiązanie kwestyi „Caglian* o nie wiele posu- 
wa ogół sporu z Ni apolem na drodze pòlubownéj 
zgody. W dzisiejszćj sprzeczności wik» się kwe- 
stya powstała między Anglią i Stanami Zjedno- 


Tam za górą Załucze w... Ń 

Któż z was bracia, nieświądom 

Tego dworku imienia, 

Gdzie słowiczek litewski. 

Stroił głosek swój, Tzeski 

Na urocze te pienia, 

Które .0to: kraj cały 

Sercem chwyta» Wzruszony, 

Gdy szlą Bogu pokłony, 

Czy: praojcom hymn chwały, 

Czy zaścianków i wiosek 

Łzawe echo Toznoszą , i 

Bo uroczy ten głosek 

Dziś nam, chlubą, rozkoszą ! 

Bo miłością 1 Wiarą 

I nadzieją brzmi błogą, 

Z prawdą» Z cnotą prastarą 

Nową wiodąć nas drogą. 

Już odgadliście pewno 

Ze, kirnika , 
to lirq swą spiewną 

Wskroś nań duszę przenika ? 

Skromne, niziutkie progi 

Ubożuchnej tej chaty, 

Syrokomla nasz drogi 

Ubogacił przed laty; 

Ej nie srebrem, nie złotem, 


mam 


I BY A MA A AZ A TEZ NĄ ATN = 


czonemi. Lord Malmesbury odpowiadając w Izbie 
lordów na interpelacyę biskupa z Oksford, pospie- 
szył oświadczyć, że marynarka angielska dostała 
rozkaz wstrzymania się od przeglądu i zatrzymy- 
wania statkow. pod flagą amerykańską żeglujących. 
Można być pewnym, że Anglia skłoni się do wszel- 
kich koncesyj, pomimo hardości i nawet powiem, 
obraźliwości mów w Izbach amerykańskich w tym 
przedmiocie mianych. John Bull wie co robi i 
wie, gdzie może głós podnieść, a gdzie go spu- 


tamtéj stronie Atlantyku, to jest kwestya wewnę- 


trza; to tylko pewna, że się z nim nigdy rozmyśl- 
nie. nie pokłóci. Wojna z Ameryką, to upadek fa- 
bryk i ogłodzenie Anglii. Bo Może i bawełna ży- 
wią ludność i dają materyał warsztatom. Symbo- 
lem uczuć dawnćj Metropolli dla nowćj współza- 
wodniczki ,. jest. paka: bawełny, „+ Można więc być 
spokojnym, że w tćj stronie krew się nie poleje. 
Dzienniki francuskie chciwe użycia prawa odwetu 
względem dzienników angielskich, ostrzą dowcipy 
na zbliżanie i rozbieranie sprzeczności położeń, 
w jakich się Anglia znajduje. Jeżeli szable obu 
narodów pamiętne są koleżeństwa krymskiego, pió- 
ra za to ostro temperowane, nie myślą, jeno o po- 
mszczeniu tego lub owego artykułu. Przyznać na- 
leży, że prasa angielska. nie szlachetnie w tym 
względzie postępuje. Wolna w zupełności, mogła- 
by téż mieć trochę względu na skrępowaną kole- 
żankę. e 

„Komisya mająca się zająć kwestyą rozgranicze-' 
nia Czarnogóry, nie w Konstantynopolu, ale na 
miejscu ma odbywać swoje 7, Dla tego 
to spóźniła czynności, które miały się, rozpo” 
cząć z dniem 1 czerwca. Zresztą nic w tćj kwesty 
nowego, czegobyście pierwćj niż my nie wiedzieli. 

Nominacya p. Delangle, mocno ucieszyła wszyst- 
kich.: Giełda powitała ją nie zapałowym podsko” 
kiem, ale rozsądną. stopniową podwyżką. Nie czę” 
sto się jéj trafia spotkać z Joiką i patryotycznem 
uczuciem. Powołanie p. Delangłe na ministra spraw 
wewnętrznych, jest wypadkiem wielkićj wagi. Je 
neral Espinasse' był minstrem spraw wewnętrzny: 
ale też i bezpieczeństwa publicznego. "Ta ostatni? 
atrybucya wyjaśniła całą oryginalność wyniesienia 
na ministra jenerała, któren dotąd żadnćj posady 
łączność z administracyą mającćj, nie posiadał. P0” 
trzeba było żelaznćj ręki po zamachu 14go sty” 
cznia i za takową Cesarz uchwycił. Oddalając je” 
nerała, Cesarz pokazuje, że epoka gwałtownych ' 
surowych środków przeminęła, a na nowo dobre” 
go i opiekuńczego zarządu potrzeba. Jest to: tak” 
że ze- strony Cesarza względność, okazana opi 
 publicznćj, | płówdź EN? znał za wsze 
władczynię, Jeszcze jednćj zmiany domaga się po 
wszechnie opinia. Chcianoby widzieć ministrem f 
nansów p. F'oulda. 

Mówią, że nowy minister s 
za przybyciem do wła łzy, wysłał natychmiast cy” 
kalarz do prefektów, wstrzymujący przedaż dóbr 
szpitalnych. Nie wiem jak dalece wieść ta jest u 
zasadnioną, to tylko pewna, że nowy: minister b 
jednym z trzech deputatów, którzy jeździli -d0 
Fontainebleau dla zrobienia przedstawień Cesarz 
wi, w przedmiocie tego rozporządzenia. 


tata, z" m noce o © oma zęte m rp. siRąd 


psuć i skrzywić nawet to, co dobre słuszne i pra” 
wne. Alienacya, to jest pezedaż, zamiana lub ob” 
dłużenie dóbr szpitalnych lub instytutowych, nale” 
ży do atrybucyi władzy adminietracyjnćj. Uży wal 
jéj rządy; wszystko czyniono czyli to przez im” 
cyatywę prefektów, czyli też w skutek żądania 5% 
mychże rad szpitalnych i opiekuńczych. W każdy” 
razie służy prawo rządowi wywołania sprzedaży! 
zamienienia kapitału na rentę. Po cóż więc był? 
cyrkularzem ministeryalnym niepokoić publiczność! 

o co ryczałtowo chcieć dokonać tego, co w pr” 
ktyce zaledwo, da się wykonać. 

Monitor ogłosił Senatus consultum, Organizują” 
najwyższy sąd na przestępców wysokie godności U 
zycyę w rządzie px ących, jako to: senato: 
marszałków, admirałów, ministrów, radzców stað 
itd. Wojskowi mają być ulegli za przewinień 
wojskowe właściwym sobie sądom. Ogłoszono tak 
że raport złożony w senacie przez teraźniejsze: 
ministra spraw wewnętrznych p. Delangle, a 1 
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Ni fortuny szczodrotą , 

A słowiczym szczebiotem, 

Co dźwięczniejszy nad złoto. 
TH pachole nieletnie — 

Chluba matki, rodzica, 

Już swą przyszłość nam świetnie 
Gwiazdeczkami rozświeca , 


Aż jak w bajee olbrzym 
Większy w każdą godzinę, 
Zdobył całą krainę 

Yy 1 Rymy. 


Przez Ga ń 
: A my sercem 1 słuchem 
(o Przy Załiczu ną straży, 
Poórywamy w lot duchem. 


W tóm Zał F 
Sat tó dla uczu bywało, 


mnie gościna , 
Taż uciecha pea 
dy z rodziną swą całą 
Z Żukowego tam“ Borka 
Zawędrujem w niedzielę |... 
W progach bo tego dworka 
Było czaru tak wiele! © 


Wi Żukowym Borku- mieszkali rodzióe Adama 


p 


Ą 


ścić. Jakie ma uczucie dla potomstwa swego na. 


raw wewnętrznych i 


Rzecz szczególna, jax można niezgrabnością pó” | 


gdyś sprawózdawcę komisyi rozbierającćj w 800%, 


cie prawo- o przywłaszczonych tytułach i godno- 
ściach. Jest to bardzo zgrabny 1 subtelny doku- 
ment, bez którego wprawdzie mogłoby się obejść, 
bo prawo jest tak pozornie niewinne, tak mało 
drażni słąbość wrodzoną Francuzów do równości, 
że nie ma powodu troszczyć się, ażeby nie było 
przyjęte. Tem więcćj, że senat nie ma zwyczaju 
odrzucać tego; co rząd popiera. 

Sztuki poniosły nieodżałowaną stratę. Ary Schef- 
fer znamienity małarz i najgodniejszy człowiek, 
życie zakończył. Był on jednym z tych artystów, 
którzy najplastyczniejszą ze sztuk wyzwolonych: 
malarstwo, myślą, czuciem i duchem ożywiają. 
Prące jego może się nie odznaczają wykończeniem. 
Schefer mało cenił drobne środki, sekreta sztuki 
malarskich że tak powiem szczegółów. Rysowni- 
cy wyrzekają się go, koloryści nie chcą go bardzo 
przyjąć do siebie, akademia, do którćj tyle miał 
prawa, nie otworzyła mu wrót swoich. Pomimo 
tego Ary zostanie na zawsze wielkim artystą. Gre- 
nialnym tłamaczem na płótnie nieśmiertelnego Groe- 
thego. Faust i Margarata nastręczyły mu sposo- 
bność utworzenia kilku arcydzieł. Ary Scheffer był 
nauczycielem rysunków trzech córek Ludwika Fi- 
lipa i domownikiem królewskićj rodziny. Pospie- 
szył pierwszy do Claremont, dowiedziawszy się 
o śmierci księżny Orleańskiej. Widziałem go w Lon- 
dynie, był pełen zdrowia. Umarł na anewryzm. 


17 czerwca. 

R. Twierdzenie korespondenta do /adependance 

bełge, powtórzone przez inne dzienniki, jakoby 
kardynał Antonelli miał złożyć swoje urzędowa- 
nie, napotykając niechęć u Ojca ś. i u reszty kar- 
dynałów, stojących u stóru rządu, jest zupełnie 
mylnóm. Mogę wam donieść z pewnego bardzo 
źródła, ż6E Papież ma dotąd największe zaufanie 
w «swoim ministrze stanu i usunięcie -onegoż jest 
w tój chwili prawie niepodobnóm. Co się zaś ty- 
czy wymówek czynionych kardynałowi jakoby się 
otaczał li tylko swojemi figurami, to są tylko żar- 
ty, bo. dziwniejszemby jeszcze było, gdyby miał 
brać do pomocy osoby sobie nieprzychylne. Jeżeli 
monsignor, Mateucci minister policyi zostanie mia- 
nowany. katdynałem jak się wieść roznosi, to. go 
zastąpi jak się zdaje monsignor Sagretti. 
* Dotąd nie słychać żeby się Papież miał prze- 
nieść na lato z Watykanu do Kwirynału, ale mo- 
że w lipcu pojedzie znowu na kilka dni do Castel- 
Gandolfo. 

Uwolnienie okrętu „Cagliari* sprawiło tu mało 
wrażenia, bo poparte było przez Anglię, która 
w téj chwili używa w dych Włoszech dziwnćj 
Bepo ularności. 


nia bagien Pontyńskich i 
tnego portu w Ostyi, Ojciec ś. dał go do roz- 
trząśnienia osobnój komisyj, W przeciągu dziesię- 
ciu lat kampania rzymska od Terraciny do Rzy- 
mu stałaby. się zupełnie suchą, zdrową i mogłaby 
być z łatwością zaludnioną. Port zaś Ostyjski po 
ri: Suezu stałby się jednym z ważnych 
portów Śródziemnego morza; zwłaszcza po przy- 
wróceniu i naprawieniu wielkich robót, jakie w nim 
wykonali cesarze Klaudyusz, Trajan, i Neron. 
Wszystko razem kosztowałoby przeszło 20 milio- 
nów skudów, ale jak twierdzi p. Manzini, za 4ry 
lata po ukończeniu, dochody urosłyby do 41 mi- 
lionów, tojest WW niż 200 od sta. Kolej z Ci- 
vita- Vecchia do Rzymu, którćj otworzenie zapo- 
wiedziane było na 1 sierpnia, nie będzie podobno 
ukończone w tym roku. Przejeżdżałem niedawno 
koło rozpoczętych robót i widziałem z żalem, że 
daleko jeszcze do końca. Włoscy robotnicy ucie- 
kaj przed malarią, a $: Mirès widząc że przed- 
siębiorca zagrożony był pozostaniem jak pustelnik 
na swójćj kolei, sprowadza pięciuset robotników 
z Francyi. i 

Tego roku kilka znakomitych obrazów staréj 
szkoły zakupiono do Polski, Hr. Aleksander Or- 
łowsk! nabył za wielką cenę obraz przypisywany 
Rafaelowi, a przedstawiający świętą familię. Wy- 
rokowaćbym nie śmiał, czy to istny oryginał Ra- 
faela, lecz sumiennie powiedzieć można że przy- 
pomina najlepsze czasy tego mistrza i że równego 
obrazu nasz kraj dotąd nie posiądał. Zaś hr. Au- 
gust Potocki powiększył swoją galeryę obrazów 
w Wilanowie oryginałami, Benedetto Coda, Gi- 
rolomo de Treviso, Augustino Caracci, Marco 
Parmegiano, Nicolas Poussin i Elisabeta Sireni. 

P. Aleksander Kamiński ukończywszy z zado- 
woleniem znawców kopię dla rządu rosyjskiego, 
zdjęcia z krzyża przez Daniela da Voltera, wy- 
jechał onegdaj do Warszawy. Będziecie mieli tak- 
że.w Krakowie z początkiem sierpnia ulubionego 
naszego malarza krajobrazów p- Zametta, który 
po TÓletnim obycie za granicą wraca ną kilka 
miesięcy do Wilna, zkąd znowu ma zamiar je- 
chać na =. Egiptu. eine 

Księstwo Odescalchi wyjechali dzisiaj rano uda- 
jąc się do Węgier na lato. 


rzywrócenia staro ży- 


zy 

Wiedeń 23g0 czerwca. Tutejsze dzienniki za- 
jete są tylko powtarzaniem sporów dzienników zagra- 
nicznych nad stanem i, przebiegiem konferencyi, Spór 
prowadzony między dziennikami pruskiemi a anty- 
pruskiemi najwięcćj je zajmuje, a artykuły berlin- 
skiego Zeit, który się na- wszystkie strony opędza 
napastnikom polityki gabinetu pruskiego, najwięcćj 
nastręczają tutejszym dziennikom przedmiotu do po- 
lemiki. Ost-D. Post i Oestr. Zig wiodą rej w tych 


turniejach niekrwawych, a inne wiedeńskie dzien- 


niki jak wierne pachołki grają w trop za. tymi 
dwoma zapaśnikami. 


— Dzi$ wydane zostało nowe rozporządzenie ce- 


Sar:kie z dnia 20 b. m., obowiązujące w całćj mo- 
narchii prócz ziem włoskich i pogranicza wojsko- 
wego, na mocy którego juryzdykcya nad 57. prze- 
kroczeniami kodeksu karnego przeniesioną została 
na władze polityczne (administracyjne), tudzież prze- 
pisane jest postępowanie karne, jakiego się w tych 
przypadkach władze te trzymać mają. O- rozporzą- 
dzeniu tem podamy jutro niejakie szczegóły, a mia- 
nowicie wyliczymy owe 51 przypadków przekro- 
czenia ustaw. Rozporządzenie to obowięzuje od d. 


k. armii: J. C. W. Arcyks. Józef pułkownik 7go pul- 
ku dragonów ks. Windischgratza przeniesiony do 


kownik bar. Antoni Benko de Bojnik dowódzca 
10go pułku granicznego banackiego, przeniesiony 
w tym samym charakterze do 9go pułku graniczn. 
piotrowaradyńskiego.—Zamianowani: Fmporucznicy: 
Baron Łazarz Mamula zastępca gubernatora i głó- 
wno-dowodzącego w Dalmacyi, właścicielem 25go 
pułku piechoty; Gotfryd Ludwik Reschenbach jlny 
inspektor pociągów, drugim właścicielem 3go puł- 
ku kirassyerów króla Jana saskiego; Bar. Edward 
Bersina de Siegenthal przydzielony do boku jene- 
rała dowodzącego w Banacie i Serbii, drugim wła- 
ścicielem huzarów króla wirtembergskiego; pułko- 
wnik bar. Gustaw Hammerstein z 1go pułku dra- 
|gonów Arcyks. Jana,- dowódzcą tegoż pułku.—Pod- 
niesieni na stopień fmporuczników, jenerał majo- 
rowie: Józef kaw. Schmerling prezydujący pełno- 
mocnik komisyi wojskowćj Związku niemieckiego 
i dowódzca wojsk związkowych w Frankfurcie n. 
M., tudzież Franciszek kaw. Wallemare, przydzie- 
lony do stadnin, idzie na dywizyonera do armii. 


dług ostatniego wykazu z 62 pułków piechoty li- 
niowćj, 14 pułków granicznych, 1 batalionu piecho- 
ty granicznćj, 3 inspekcyj zdrowia z 14 kompania- 
mi, 6 kompanij karnych; w jeździe: 8 pułków ki- 
rasyerów, 8 pułków dragonów, 12 pułków huza- 
rów, 12 pułków ułanów; w artyleryi: 12 pułków 
artyleryi polowćj, 1 pułk artyl. nadbrzeżnćj, 1 pułk 
rakietników, 18 komend arsenalskich; następnie 
12 batalionów inżynieryi, sztab jlnego kwatermi- 
strzowstwa, korpus pionierów, korpus flotylli, 19 
pułków żandarmeryi, komenda pociągów, departa- 
ment stadnin. Armia zostaje pod nadzorem naczel- 
nym centralnćj kancelaryi wojskowćj N. Pana, a 
następnie pod naczelnem dowództwem Arcyksięcia 
Wilhelma, pod którym zostają komendy armii, kor- 
pusów armii i komendy krajowe. 


anzini inżynier podał projekt do osusze- |. 
niczego. odbyło się 19 t. m. w Warszawie, w pa: 
łacu niegdys Paców, dziś rządu gubernialnego. Na 
posiedzeniu tém komitet Towarzystwa zdawał spra- 
wę przed publicznością a raczćj przed krajem 
z czynności Towarzystwa w ciągu ubiegłego półro- 
cza, któreto działania pociągają ku sobie silną uwa- 
gę i sympatyę a nawet udział obywateli całego 
kraju spodziewającego się po nich znacznych dla 
siebie korzyści. Następujące sprawozdanie o tóm 
posiedzeniu ogłasza Gazeta Warszawska z 20 t. m. 


siedzenie Towarzystwa Rolniczego. Gubernator Cy- 
wilny, Łaszczyński, z gościnnością najuprzejmiejszą, 
nietylko oddał na ten cel główną salę pałacu Rzą- 
du Gubernialnego, ale otworzył dla ułatwienia ko- 
munikacyi wszystkie pokoje swego mieszkania. Mnó- 
stwo dam i członków Towarzystwa zajęło tę naj- 
wspanialszą u nas pysznćj architektury salę; gale- 
rye także były przepełnione. Radca Tajny Mucha- 
now, Dyrektor Prezydujący w Komissyi Spraw 
Wewnętrznych; Radca Tajny Łęski, Dyrektor Pre- 
zydujący w Komissyi Skarbu; Rzeczywisty Radca 
Stanu Karnicki, Sekretarz Stanu przy Radzie Admi- 
nistracyjnćj; Radca Stanu Białoskórski, Prezes Dy- 
rekcyi Towarzystwa Kredytowego, oraz inni dy- 
gnitarze, zajęli miejsce pomiędzy publicznością. Po 
godzinie 126j, Prezes Towarzystwa Andrzej Hr. 
Zamoyski, zasiadłszy krzeszło prezydyonalne, dał 
znak rozpoczęcia posiedzeń. > 
przedstawić publiczności obraz działań Towarzystwa 
w dotychczasowóm krótkiem półroczu, uwiadomić 
zebranych o wyznaczonych przez Towarzystwo roz- 
licznych nagrodach, ogłosić nazwiska wynagrodzo- 
nych i wr czyć nagrody tym, którzy na miejsce 
przybyli. Był to więc akt uroczysty i odbył się ja- 
ko prawdziwa dla wszystkich zebranych uroczystość, 
Zagaił ją Prezes mową. 


wany przez. P. Stawiskiego ogólny pogląd na kon- 
kursa do nagród, wyznaczonych przez Towarzystwo 
w r. b. yjas- 
niającćj z wysokiego stanowiska cele i obowiązki 
Towarzystwa. Po tym ogólnym przeglądzie, przystą- 
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norowym; widzieliśmy jak czcigodny ten 79 letni 
starzec, a jednak dotąd gospodarz zawołany i pe- 
łen gorliwości, nie jednemu z obecnych swą cichą 
chrześcijańską cnotą łzę sympatyi wycisnął. Członek 
K. Franciszek Węgleński odczytał waźne i zajmu- 
jące sprawozdanie o nagrodach dla włościan, za 
gospodarstwa udziałowe, mieszczące w sobie z4- 
dziwiające nie raz dowody zabiegłości, głębokiego 
praktycznego rozumu, a przytem i podniosłości 
uczuć wieśniaków naszych. ĆCzł. K. Kurtz Adolf 
odczytał sprawozdanie o nagrodach dla właścicieli 
folwarków, za uprawę roślin pastewnych (medal 
srebrny większy). Czł. K. Alexandrowicz, odczytał 
sprawozdanie o nagrodach rozdanych przez Towa- 
rzystwo Rolnicze na tegorocznćj wystawie zwierząt 
gospodarskich, która jak widzieliśmy, pod wpły- 
wem Towarzystwa odżyła i obiecująco się po- 
dniosła. 

Nakoniec, Prezes wezwał obecnych do odebrania 
nagród; każdemu wręczał patent i podawał rękę. 
Najprzód wezwano ekonomów, których kilku było 
obecnych: następnie rządców, pomiędzy którymi 
znajdował się ów p. Fran. Bronikowski z Skrze- 
szewa (z Siedleckiego), którego ukazanie się nie- 
zwykle silne na zebranych zrobiło wrażenie. Włas- 
ciciele, jak pp. Kmita, Tytus Wojciechowski, Edward 
Szydłowski, Łempicki, brali swe nagrody ostatni. 
Kilkaset rąk oklaskiem przyjmowało każdego z wy- 
nagrodzonych, tym dowodem sympatyi powszech- 
nćj cheąc zwiększyć znaczenie nagrody, a siła i 
długość oklasku wzrastała w miarę wrażenia, jakie 
opis zasług dekorowanego zrobił. A tak uroczystóćm 
było ogólne usposobienie, iż wielu obecnych, dam 
zwłaszcza, zdradzało dziwne wzruszenie, wrażenia- 
mi obecnćj chwili i pojęciem jćj znaczenia wywo- 
łane. O godzinie trzecićj rozdanie nagród zostało 
skończonem i ten akt uroczysty zamkniętym. = ^ 


Francya. 


Korespondent stambulski do /ndependance belge 
podaje w liście swoim obszerne sprawozdanie z po- 
siedzeń trzech pierwszych konferencyi paryskićj. 
Mówi on, że miał sposobność widzieć protokóły 
dwóch pierwszych posiedzeń, a trzecie jest mu zna- 
ne z obszernego telegraficznego raportu nadesłane- 
go do Stambułu. Jeszcze nigdy się nie zdarzyło, 
aby tą drogą na Stambuł miano się dowiadywać, 
co się dzieje w Europie. Jeśli podanie tego kores- 
pondenta zasługuje na wiarę, na pierwszem posie- 
dzeniu sprawdzano pelnomocnictwa, i zwykłe od- 
byto formalności. 

Na drugiem pełnomocnik francuski wniósł po- 
prostu, aby Księstwa Naddunajskie połączyć; na to 
zaś lord Cowley oświadczył, że trzeba poprzednio 
zastanowić się nad porządkiem prowadzenia obrad, 
tudzież że należy zostawić Pórcie pierwszeństwo 
przedstawienia wniosków, po nićj dopiero kolćj 
przychodzi na państwa sąsiednie tj. Austryę i Ro- 
syę do czynienia znów ze swćj strony wniosków. 
Słowa lorda Cowleya przyjętemi zostały. Poczem 
Fuad pasza oznajmił, że Porta nie przedstawia ża- 
dnego gotowego projektu, ale poprzestaje na ob- 
jawieniu woli Sułtana, który pragnie, aby rzecz ca- 
ła skończyła się za zgodą i jednomyślnością wszy- 
stkich rządów. 

Na trzeciem posiedzeniu hr. Walewski wystąpił 
z nowym wnioskiem, aby ustanowić dwóch hospo- 
darów, ale konstytucyę wspólną dla obu krajów 
z jednem Ciałem prawodawczem. Fuad pasza od- 
powiedział na to, że ma polecenie oprzeć się wszel- 
kiemu projektowi zespolenia. obu krajów. Pełno- 
mocnik austryacki któremu w tym razie pierw- 
szeństwo służyło, wniósł rozpoczęcie rozpraw nad 
statutem organicznym, poczćm pełnomocnik pru- 
ski oświadczył, że w tćj mierze niema żadnych 
instrukcyj i dla tego przedstawia, aby naprzód zba- 
dać stan stosunków Księstw do Porty. 

Gdy członkowie konferencyi spostrzegli się że 
nie byli należycie poinformowani, przeto gdy wzbro- 
niono przyjąć do protokółu wniosek unii hr. Wa- 
lewskiego, uchwalono odroczyć konferencye do d. 
10go czerwca, aby pełnomocnicy mogli się zaopa- 
trzyć w obszerniejsze instrukcye. Co się tyczy tych 
instrukcyj, Fuad pasza otrzymał z Konstantynopola 
polecenie, aby jak najpilnićj opierał się wszelkiemu 
zamiarowi połączenia Księstw. Zasada unii jest 
uchyloną, lecz co na trzech dalszych posiedzeniach 
uchwalono — tego niewiadomo, dopóki korcspon- 
dent stambulski na nowo o tóm nie dowie się. Cie- 
kawi jesteśmy czy mu się to uda. 


L września r. b 
— Między innemi zaszły następujące zmiany w c. 


18go pułku dragonów następcy toskańskiego; puł- 


— Siła zbrojna lądowa Austryi składa się we- 


Królestwo Polskie. 
Pierwsze posiedzenie publiczne Towarzystwa Rol- 


»W dniu wczorajszćóm odbyło się publiczne po- 


Celem zebrania było 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 24 czerwca. Wigilię św. Jana, pogańskie święto Ku- 
pały, dzień oczyszczenia przez ogień i wodę, obchodzono wczoraj 
z niezwykłą świetnością. O zachodzie słońca zaludniać się za- 
częły brzegi Wisły na Zwierzyńcu, Groblach i Podzamczu ty- 
siącami ciekawych, a kiedy zmrok zapadł, ukazały się ognie 
kolorowe na przeciwległych brzegach i chóry śpiewów niewy- 
raźnie dochodziły na tę stronę Wisły, gdzie ginęły dla ucha 
wśród gwaru nieprzeliczonćj rzeszy. Wianki z palącemi się świe- 
czkami, wstążkami, chorągiewkami i lalkami migotały po wo- 
dzie, a roje łódek oświeconych puszczały się za niemi w po- 
goń. Kiedy już dobrze ściemniało, ukazał się zdala ogromny 
Jalar oświecony pochodniami, a poprzedzony łodziami, z któ- 
rych wypadały rakiety, ognie sztuczne, na innych płonęły nie- 
ustannie różnobarwne ognie lub lampy kolorowe, a te statki 
jarzące i umajone posuwały się zwolna wśród odgłosu śpiewów 
i oklasków zgromadzonego nad brzegami ludu. Młodzież wyż- 
szych zakładów naukowych głównie się zajęła urządzeniem te- 
go starożytnego obrzędu, nieszczędząc trudów i kosztu, i ona, 
również w tym jak i w przeszłym roku najwięcćj przyłożyła się 
do ożywienia tej uroczystości wiankowej. Fantastyczny święto- 
jański wieczór, lubo wydobyty z cichego zakątka tajemniczości, 
nie wyrodził się w konwencyonalną zabawę i widowisko publiczne, 


Następnie P, Ludwik Górski odczytał wypraco- 
Słachano pilnie tćj pięknćj pracy, wyjas- 


piono do szczegółowych, a Czł. Komitetu Golz, 
odczytał sprawozdanie 0 nagrodach dla czeladzi 
dworskiej i rzemieślników (list pochwalny i 15 
rsr.— dwie nagrody na każdy okręg), oraz o na- 
grodach w medalu mniejszym srebrnym, dla do- 
zorczyń Ochron. Mnóstwo ciekawych, nauczających 
i podnoszących moralnie dowodów pracy, długo- 
letnićj wierności, pokory, zaparcia się siebie, obej- 
mowały te sprawozdania, jak np. ów fakt założe- 
nia i utrzymania Ochrony W Sulejowie, przez ubo- 
gą siostrę Klarę Zienkiewicz , : 
Członek Komi. Paweł Łubieński odczytał sprawo 
zdanie o nagrodach (medal srebrny mniejszy) dla 
ogrodników, ekonomów, oraz dla rządzców (medal 
złoty), Wielkie tu wrażenie zrobiła historya p, Bro- 
nikowskiego, rządcy z Skrzeszewa, którego Towa- 
rzystwa postanowiło wybrać swym członkiem ho-| 
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lecz zachował obok uświetnienia go, swobodną dowolność, a mi- 
mo dwudziestotysiącznego może tłumu zebranego nad Wisłą, mi- 
mo ogni. sztucznych i mnóstwa łodzi, wianków, pochodni, lamp, 
obeszło się bez programów, rozporządzeń, przepisów i nadzoru. 
Obchód wianków należy do rzędu tych. niewielu rozrywek, któ- 
re odrywają nas na chwilę od jednostajnego uganiania się za 
materyalnemi celami życia i choć na chwilę przenoszą nas 
w uroczy Świat poezyi. Ci eo ściśle dochować chcieli przepisów 
obchodu dnia tego, puszczali wianki na Błoniach o północy; 
czy zaś poszli w Panieńskie skały szukać kwiatu paproci, mające- 
go otworzyć skarby złota i mądrości — z tem się zapewne nie 
wydadzą. 

— D. 19 t. m. powstał w Gdańsku wielki pożar, który zni- 
szczył 38 po większćj części bardzo wielkich budynków. Ogień 
wybuchł o 5ej popołudniu w warsztatach statków wodnych pod- 
czas gotowania smoły i stamtąd udzielił się pobliskim fabrykom 
garbarskim, stolarskim i chemicznym. W oka mgnieniu ulica 
pod Młynami stanęła cała w ogniu, jak również tyły sąsiednich 
ulic, zwłaszcza, że wszędzie ogień napotykał materyały palne, 
składy towarów, spirytusy, łój, węgle kamienne. Szkody liczone 
są na jeden milion talarów, z czego się wróci mało co wię- 
ećj niż połowa zaasekurowanych domów i towarów. W po- 
żarze tym zginęło kilka osób i kilka otrzymało znacznie uszko- ` 
dzenia. Gdańskie pismo Dampfboot powiada, że ogień był po- 
dłożowy, a domniemany sprawca jest aresztowany. Zaasekuro- 
wał on stary swój dom wysoko ipomazawszy ściany terpentyną 
podpalił. Szczególnym przypadkiem część domu jego została u- 
ratowaną i znaleziono w nim nagromadzone zapałki i terpentynę. 
Śledztwo wykaże, czy podejrzenie jest uzasadnione. 


Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne. 

Paryż 28 czerwca. Dzisiejszy Constitutionnel 
zamieszcza artykuł podpisany przez pana Renće, 
w którym tenże użala się ńad postępowaniem 
dzienników austryackich w sprawie czarnogórskićj. 
Przypomina on stanowisko, jakie zajmowała Au- 
strya w r. 1858. w téj samćj sprawie, i dodaje, 
że Francya chce tylko uniknąć zajść możebnych. 

Londyn 23 czerwca. Truelove i Tchórzewski 
objawiwszy żal swój z wydrukowania broszury 
przeciw Cesarzowi Napoleonowi i oświadczywszy, 
iż niemieli na myśli pobudzać do mordu, uwol- 
nieni zostali z pod zaskarżenia © wydawnictwo 
pamfletu, za zgodą prokuratora publicznego. 

Turyn 22 czerwca. Na dzisiejszem posiedzeniu 
senatu uchwalono projekt do prawa o zniesieniu 
uprzywilejowanych spółek rękodzielniczych. Jutro 
przyjdzie pod obrady prawo o pożyczce 40 mi- 
lionów , przyjęte. poprzednio przez Izbę deputo- 
wanych. W Izbie deputowanych wyznaczono ko- 
misyę do podatku dochodowego. 


' 


Konferencye paryskie odłożone zostały na czas 
nieoznaczony, albowiem Fuad pasza pełnomo- 
enik turecki zachorował. Czy tylko ta choroba nie 
jest nową wersyg już raz zużytego powodu zwle- 
czenia konferencyj, jakim był poprzednio brak do- 
statecznych instrukcyj, 

Podczas nieobecności ministra skarbu p. Magne, 
zastępować go będzie minister Fould. 

Z Paryża miała nadejść wiadomość do Wiednia 
o pomyślniejszym nieco biegu rzeczy na ostatnićj 
konferencyi. Według nićj, zdania pełnomocników, 
bardzo oda na pierwszćj konferencyi w sprawie 
Księstw Naddunajskich, zaczynają zmieniać się 
w więcćj pojednawcze mniemania. 

Według wiadomości z Dalmacyi dwa okręty li- 
niowe francuskie Eylau“ i „Algesiras*, które je- 
szcze 19go maja do portu Gravosa zawinęły, ma- 
ją wkrótce port ten opuścić i odpłynąć z Adrya- 
tyku, a tylko fregata parowa, która przed kilku 

niami w Gravosa zarzuciła kotwicę, pozostanie 
na dłuższy czas w porcie Budua, leżącym także 
w zatoce o 

Z powodu ciągłego wzmacniania korpusu ture- 
ckiego około Trebinii i koncentrowania wojsk tak 
w Hercegowie jak w Bośnii, Czarnogórcy posta- 
wili 1000 ludzi liczący oddział obserwacyjny na 
ważnem stanowisku pod Grahowem będącóm bra- 
mą do Czarnogóry. 

istocie dokoła tój krainy gromadzi się burza. 
Listy z Bośnii z 15 tm. zamieszone w Gazecie Za- 
grzebskiej donoszą, iż begowie i mieszkańcy tu- 
reccy téj prowincyi, wezwani przez wezyra sera- 
jewskiego, aby stawili się zbrojno na wyprawę 
przeciw Czarnogórze, zgromadzili się w liczbie 
8000 częścią pod Bihacz, częścią pod Buzim. Chrze- 
ścianie bośniaccy obawiają się słusznie, aby to tu- 
reckie pospolite ruszenie naprzód na nich się nie 
rzuciło, wynoszą się z majątkiem to za kordon au- 
stryacki, to do Czarnogóry lub Serbii. 
wieża poczta z Indyj jeszcze nie nadeszła, a 
listy i szczegółowe wiadomości z Bombaju z 19go 
maja ostatnią pocztą ; p eziong i ogłaszane 
w dziennikach angielskich i francuskich, nie doda- 
jąc żadnego nowego: szczegółu, potwierdzają w 0- 
góle obraz stanu rzeczy w Hindostanie jaki przed- 
stawiliśmy w trzech numerach dziennika naszego 
w zeszłym tygodniu. Po niektórych dziennikach 
krąży dziwna pogłoska, jakoby listem z Bombaju 
przywieziona, 14 Nena-Sahyb przesłał na ręce fran- 
cus ya gubarnatora w Pondichery list do Napo- 
leona III, którym w imieniu powstańców wzywa 
usilnie pomocyi Franeyi przeciwko Anglii. Może 
mylne wieści z Europy doniosły naczelnikowi in- 
dyjskiemu, że Erancya już toczy wojnę z Anglią; 
może znów cała wiadomość jest nieprawdziwą, lecz 
zręcznie śloną. 

Sprostowanie. W numerze wczorajszym ną stronnicy dru- 
gićj, w szpalcie pierwszćj, w przypisku Redakcyi, zamiast: „Trzy. 
korpusy jeszcze czynne“, czytaj: Trey korpusy piesne, czynne. 


Anmioni Młobkowłki, żódozty od wiądziałuy. 


4 


POCIĄGI OSOBOWE NA KOLEI ŻELAZNŃJ. 
Odchódzą z Krakowa : 
do Dębicy: g. i2 m t5 w połud, — g. 9 m. 5 wieczorem, 
—_—_] do Wiełićski: 6. 6 m. 80 rano g. 8 m. 30 wiecćzoremi. 
dd Wiednia: g 60m40 roso— g. 3 m. 2% po południu. 
a| do Wrpcławia i Warsgwy: g. $ m, 30 rano. 


Kurs papierów publicznych i pie 


Krasków 24 czerwca. 


Banknoty polskie SWINDON > 2 E 
Ruble obrączkowe agio ; . . . 


niędzy. 


Tal ruskie 28'150 złr. . « « . . . . 
Owe) siiwda cio b Przychodzą do Krakowa: 
Półimpor, rosyjskie . . © : gi 6 mó: 20 reno g. 2 m. 36 po południa. 


p 
x Wielicwki: g 10 m. 46 rano— g. 7. m. — wieczorem, 
« Wiednia: g. 11 m. 25 połud,— g. © m. 16 wiedzorem, 
w Wrorłatwia i Warttuwy: g. 2 m. 55 po południu. 
Z Dębwy do Krakowa: 


g: 1i m, 15 praod połud— g, 2 w noSy. 
a: g. S ma. $Y fo, połna— g. 1% m. 2% w nacy. 


Napoleondory SU 0-6, 6 
Dukaty holend. ważne. . . 

g 98 e WAY 
Listy zastawne galicyjskie z kuponami . 
Obligacye indemn. z kupon. . . . 
Pożyczka narodowa z r. 1854, . 


Wiedeń 24 czerwca (telegraf) 
Augsburg. 1% . 
Ham 


SDETTCE SĘ. 


lęsjyg r 
przychodu 


Wiadomości bandiowe i przemysłowe 


birgralużlioq.piż Maisbu DEINER 114068, 

Donda racie ndo W é wzassiwoo 4 mideme Peszt 20 czorwon. Widoki przyszłych żniw są w ogóle 
Paryż . . enee e eja ros a man nioge wziąwszy, bardzo zło. Brak Śniegu w zimie, Późna; zimna, a 
Agio od złota. . -. « « «+ 2 19 63 01 sucha wiosna, wreszcie zupełny brak deszczu wpłynęły szko- 
64 zera i aa Raj A EA dliwie na xasiewy pszenicy i żyta w pierwszym rozwoju. Nio 
4 fa aE przerwana posucha, która potem nastała, Przyśpieszyła doj- 
47, ameingia ejang « wózaiań aoi rzewaniu zboża, nim jeszóze ziarna się wypeła dy skutkiem 
3h EE P E EON TO TT * tak: nie pomyślnych wpływów powietrza wypadnie tego roku 
Losy z r. 1884 . . s . . « « « « 1 1 + » w pszenicy i życie, (chociażby nawet tóras deszcze nistąpi- 

w m» 1859 4 . . „ 2 2 1 1... . ły) urodzaj tylko pośledni. Zboża jare pokazywały się zrazu 

» „o 1854 „. po zo PY © najlepićj, ale nadzwyczajny upał musi podrazić ziarno, a za- 
Pożyczką narodowa BY, eisor ece wnei tom plon szczupły będnie. Owies nadoweZystio uoiorpiał nie- 
Obligacye indesaniz. galic, . . . . . « « « » zmiernie. 


Akcye Bankowe . . . . . . 


redje nehodili (re) jog Zbiory rzepaku rozpoczęły się u MAS: wi Węgrzech już, od 


dnia 8 b. m., albo właścińio mówiący miały się były. rozpo- 
ożąć. W okolicach Cisy, które 7wykló najwyborniejszego 
rzepaku dostarczają, nie było co żbierać, Pó większój części 
nie; zebrano tylecnawet; ile'na przyszły zasiew pótrzobą bg- 


» > kolei francusko-austryackich 
z kolai północn 


. 6 snoa s 


r =—Łwów 21 Czerwca. j yiz : 
Dukat holend: stg bago È . dzie, W Banacie zaś zebrano ledwo ćziesiątą część tój ilości, 

„ austryacki „”. . « « - » € jaka przy Średnim urodzaju bywa. Ze w.obec tych okolicz+ 
Półimperyał rosyjski . . « « « . $ ności już Ptak wysoka cena rzepaku (15—18 złr. korzec), 
Bubel rosyjski. « «+ + + « «'- ` raózój się poddieść może, na to dowodu nie pòtrzoba. ©’ 
Talar pruski '+ +. 9 ee ję-:0% Wroclaw 19 czerwca: Foniczyna: odchodziła wtym ty- 


godniu dobrze. Poszukiwano 'usiinie tak koniczyny czerwonćj 
jak i białój, przeto się ceny podniosły, zwłaszcza, že t+go 
if artykułu nie mà na składzie, a dowozów także nie ma. Ce- 
if ny notujemo'za czorwoną: 13%,, 14%,, 153, tal. cetn. (33, 

36, 3% zër. korzec); za białą: 16%/,, 17, 18Y, tal. oct. loco 
‘| Wrocław. i 


Z 


Pięcioałótówka polska °. . . i, 
Listy zastawne galic. bez kupon. . . 
Oblig. indemn, galic, bez kupon. . é 

Pożyczka narodowa -beg kapon. M é 
Warsemwa 21 czerwca, - . NIGYO 
Półimperyały > . « « ala o.e se o „ rubli 
Obligi skarbowe . . . . » A 
RM „UD OAL 28 
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dle F VEO 


T AE = VETA URZĘDOWE. 


Wroeław 23 czerwca. 
Banknoty austryackie. 9 . 4.0... 
Poiskie bilety bankowe . sis + . . 


„ listy zastawne . . . » « « 
Poznańskie listy zastawne 4%, , . . . . 


Oblig. kolei krak.-vzląsk.> RDN 
3% LI) agba ME GAA Wh OE AKA AW AERA ER E D T ie aE 
; OLOG. 

Dziś rano dzwony kościołów naszych 
zawtórowały złowrogićj wieści o Śmierci 
śp. Teresy z, Rejów Mysłowskićj, u- 
marfa: wczoraj. 18 czerwca 0 godzinie, 
9ćj w wieczór przeżywszy lat 18 ży- 


(554) Obwieszczenie. (2-3) 

[N. 17,037]. Z Magistratu kr. gł. miasta Krakowa podaje 
się do pablicznój wiadomości, iż na zabieranie poczynając od 
[dnia 1go lipca 1858 r, do tegoż dnia i miesiącą 1859 r. gno- 
ju ze stajen do domów N. 6, 8, 9. 87 w gm. VII Kleparz 
pależących, w których lLawalerya korńsystuje, odbędzie się 
publiczna licytacya, i 

Chęć licytowania mających wzywa się, aby w. terminie li- 
cytacyi. dnia 28go czerwca r, b. w gmachu mogistratualnym 
w depirtamencie IV odbywać się mającój, znojdowsć się ze- 
chcieli; "gdzie warunki 'Hóytadyi przejrzeć, i o G6nie wiado- 
mośó powziąść będzie moża: ty twos) | Í 
<- 1, Kraków dvia 15 ozcrwca. 1858 r. 


AROTMEWO 


26% 


CZAS r. piątka 


25 czerwca 1858. 


wiem) na ulicy Siennéj, na Piasku ete., a w ulicy] Nakładem Juliusza Wildta w Krakówie 
Floryańskićj do dwóch już studzien dostał się płyn wyszły i we wszysikich księgarniach uabyć można: 


kanałowy. Załagodzono' właścicieli, poradziwszy A FR A | A 


im: aby sobie własnym kosztem między ścianą 
studni a kanału item wylepić kazali — tak zrobili, 

Romans Teodora Miigge 
3 tomy zdr. 3, 


i piją bezpiecznie krynice swoje. 
RI D 


Przepraszam Cię więc Redaktorze , że piszę |o 
rzeczy tak wstydliwego nazwiska — raczą mi da- 

powieść z nad bagien amerykańskich napisana po 
angielsku 


rować ci co temu winni, bo. nie winuję tu niko- 
go. Chodzi mi tylko 6 ostrzeżenie Krakowian aby 
przez 
"U. Beecher-Stowe 


pijąc wodę oglądali ją i wąchali, smakująć nim 
łykną; ta bowiem ostrożność w mieście naszćm 
konieczna, dopóki nie zlituje się nad nami nagz 
Magistrat a nie pomyśli na prawdę: 0 rewizyt, 
rektyfikacyi, naprawie i skończeniu budowy kanałów. 
Z prawdziwóm uszanowaniem ` | 

Nieszczęśliwy właściciel in spe mimę- 


(558) ralnego źródła. | [S tomy złe. 3 kr. 46. r, E (612-3) 
Gw)  Subsitrypcya na dzieło wyjść mające w ciągu lipca r. b. 


LÁ 


"DZIEŁO F. THIERSA: 


1% 
żę” franguzkiego przełcżone z przedmową 


Karola Forstera 


Tom jeden in Svon Gena 1%, talara:(2'/, złr). 


Subskrypcya: przyjmuje się w Wydawcy, K; Forstera w Berlinie Kronen-Strasse 
N. 16 rzez listy frankowane z przesłaniem przedpłaty; jaxo też iw Administracyi CZASU. 

Subskrypcyx, zamkniętą. zostanie „dnia 15 lipca, a potym dniu dzieło przejdzie do, księ- 
garni p. Behr i kosztować będzie 2 talary. (3 złr.). y, 


w 


i regulowaniu rachunku ewojego z» światem, i więcej jeszozo 
aniżeli poprzednio postępować tak, aby,. opuszczając to ziemię, 
zostawił na nićj uczciwą pamięć i ostatni dowód miłości swo- 
jéj Ojczyźnie, a stał się godnym miłosierdzia i łaski Boga. 

„Nie z miłości własnój,: leog; jedynie przez szczerą seroa 
wdzięczność, pozwalam sobie przytoczyć; ta jedno ztych zdań. 
które wielce na kierunek obegnych moich prac wpłynęły, — 
Jost to, że tak powiem, wyzwanie, które znalazłem w zda- 
niu sprawy jakie dziennik krakowski: CZAS ogłosił o mo- 
jem fransuzkiem dziele: „Od Królestwa do Cosarstwa,* 
ua dn'a 5 stycznia 1855, a w kómiagdkoniy redaktor te- 
go dziennika na wstępie krytyki wyrzekł: „Załujemy, żo au- 
„tor nie pisze po poisku. Nie ma może kraju gdzieby książki 
„pisane jak je pisze p. Forster. w stylu jasnym, ‘prostym, 
„dla każdego przystępnym, a w tym duchu i kiórunku, były 
„potrzebniejsze aniżeli w, naszym.* 

„Takio to więc powody wznięciły we mnie na nowo chęć 
poświęcenia „usług moich krajowi w języku rodzinnym, tak, 
jak to ciagla przez ówieró wieku czyniłem w obcych i skło- 
niły mnie do zrobienia niedawno pierwezegokióka pod tát- 
czą najznokomit źzego :tegoczosgnogo; mistrza rozwagi i rozsą- 
dku, ogłaszając dziełko; „Rzut oka ną ostatnie pisma 
polityczno-filozoficzne p. Guizota,* oraz do postero- 
wania dalćj na drodze przyswojenia nam najużyteczniejszych 
dziś płodów moralnych zagranicznych; nim x kolei móje wła- 
sne prace w języka naszym.ogłaszać się zdecyduję. 

„Być może, że dzieła jakie krajowi przedstawię f ogłosze- 


Kiikokrotnię już, w ostatnich latach, ;ewracaliśmy. uwagę 
czytelaików naszych na pisma. rodaka naszego Karola Fort 
stera; mające głównie na colu wyświecanio prawd towarzy- 
skich, obronę zasad moralnych, wykazanie błędów, i potępie- 
nie namiętóości występujących i walczących przeciw poszą- 
dkowi towarzyskiemu, ' n 

Dziś nowa do tego podaje nam się spozobność— Po wielu 
powodzeniach w piśmiennictwie zagranicznem, a mianowicie 
w Pavyżu i Berlinie, gdzie główne organa publiczne n*jszczy= 
tniój o pracsch jego zdawały sprawę, a najpierwsi ludzie sta- 
nu rówaież nie szczędzili mu pochwał i zaohęt, p. Forster 
rozpoczął w roku zeszłym szereg swoich publikacy: polskich 
od dziełka: Rzut oka na ostatnie pismą polityczno- 
filozoficzne p. Gnizota. 

Niezmordowany: w. dążnuściach swoich nasz pablicyste , od- 
daje dziś do druku nową pracę swoją pod tytułom: „Dzie- 
ło p. Thiersa O WŁASNOŚCI, — którego wyjśc c, ma 
widok publicziy ma nastąpić wciągu r. b. 

Nim nadejłzie chwiła, w którój osądzić będziemy w stanie 
o ile zajmującym byłby tu rozbiór szczegółowy tój nowó. 

3 „tyle ,ważnój kwos 
PRADA FEIET pore, zdaje n:m 
się interegującem ogłosić dziś już komunikowaną nam przy- 
jaźnie przedmowę Wydawoy. — Ote są słowa, któro p. Ka- 
rol Forster na wstępie tego nowe zo dzieła do czytelnika ob- 
raca: , 
_ „Rzacony koleją losów narodowych, jest temu przeszło 


cia pełnego enoty. Nie długie było po=* 
słannictwo Jéj na ziemi, ale na tej kró- ` 
(kićj drodze, zostawiła obfity. zasiew 
cnoty, pobożności staropolskićj i szła= 
chetnćj miłości bliźniego i do óstatnićj 
też chwili towarzyszyła Jój cześć na- 
leżna zacnej małżonce najlepszćj matce - 
i prawej obywatelce kraju. — Zgasła ` 
nam w tem życiu na zawsze, ale pa- 
mięci Jej czas zatrzeć nie zdoła, boi 
żal straty takićj hie łatwo przygasa, a 
życie czyste świeci, choć źdala jak 
przewodnia błądzącemu gwiazdka. :'.-] 
Lwów 19 czerwca 1858. MAD.. 
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o arayjechali od 23 do 24 czerwca. 
B R . Danoygier Aron kupiec, Hoffmann 
Teodor PT E Mysłowi. Hr. Szembek Katarz a, właś. 
dóbr z oroma 1 ska zaymirska Konstańcya wł. dóbr z Maj- 
kowio. Bere P x „Elorer yna! wł.: dóbr s Przemyśla. Pas- 
scabamier A Band yk z. Wiednia. Stross. Noo kupieć 
z Weisskirchon. ” „B. A. kupico z Hamburga.. Peterech 
Józef z Wieliczki. Waluszonyk Edward urzędnik z Chrzano- 
wa. Pongrac Maurycy z Witkowie, Moówald Tadeusz z Ru- 
dnik. Bielowski Grzegerz urzędnik ņ Galicyi. © 00 7 
Wyjochali: Krolikiewicz Józef kanonik do Wiedni -= 
libóg Toofil urzędnik do Kent. w. aluszozyk, Edward urzędnik 
Petereck Józef do Chrzanowa. i OG 3 
HOTEL PREZDEŃSKI. Loon Solecki urzęg 
z Wiednia. Maksymilian Leszczyński obyw. z |) du * żem 
_ HOTEL ROSYJSKŁ Iguscy Podhorski wła. dóbr x Rosyi. 
Konrad Fihauseri wë- dóbr z Braśnika. Karólina' Fihagserowa 
wł. dóbr z fimilia, z Janaszkowió; Aniela Polanewska iwiga, 
dóbr ze siostrą, Jan Strzelecki wł. dóbr z familiq ze; Lwo: 
wa. Anna Fritz obyw. z. Wiednia. i 


_ Wyjechali: Eufrozyca hr; Starzcńska wł. dóbr, Karol Da- 
widowski wł. dóbr zfamilią do Karslsbadu. Andrzój liil 


urzędnik do Kent. Paweł Stefanowski wła. dóbr, Jerzy 
fanowski wł, dóbr do Baden. Józef Kalinowski właśc. dóbr. 
Antoni Kalinowski wła. dóbr. do; Szozawnioy. Konrad Fihuu- 
ser wł. dóbr. Karolinę Fihsuserowa wł. dóbr x familią do 
Salshrannu. Jan Strzelecki wł. dóbr z familią, Aniela Pole- 
nowska wł. ze siostrą do Marienbadu. Tynki Podbórz 
ski wł. dóbr do Prus Karol Dotille doktor do Pragł. © =" 

HOTEL SASKE Bolestaw Świętorzecki wł. dóbr x Wio- 
dnia. Władysław: Szozerbiński wą, | dóbr, Marya Michałowska 
obyw., Jalia Michałowska obyw, ` Emilis Kronkowska obyw. 
z Warazawy. Józef Majzel obyw. z familią z Polski. Józef 
Nowotny wł. dóbr z Nawsia Leon Markowski wł. dóbr z ki- 
jowskićj gubernii, Teodor hr. Potocki z familią z Rosyi. Ha- 
rach baron Poten z familią z Hanoweru, Lqdwika Senkiewi- 
ozowa wł. dóbr z Wojnicza. ussakowska obyw. :z Tar- 
nowa. = 

Wujechak : Jósef Majzel obyw. Z famili}, Ludwika Sen- 
Flad sapen wł. dóbr, Konrad Rożański obyw., Józef Kozło- 
wski wła. dóbr do Polski. Emil Kraus do. Biat. 


65%) gegi 
W Drukarni CZASU. 


Tonna emy 
Na r 


nia moich własnych pism, opartych na rozmyśle, doświadcze- 
niach i bezstronności, nie znajdą u nas jak mało tylko stron- 
tików; bo wielość lubi czczy owoc lady lab bujne marzenia 
zapao, pod którym sig nie z sorca idący, lecz próżnością 
poddmuchany patryotyzm zwykł na publiczny rynek- wypro- 
wadzać, „ale ja mnićj czuły jestom na pokleski -lub zarzuty 
liczby, nie mającćj własnego sądu i najczęścićj płocho tylko 
-wydającćj. wyroki, a zupcłnój szukam nagrody usiłowań lub 
czynów molch w. przyzwolenia łndzi wyższych, wyborowych, 
jako też w własnem mojem, sumieniu. Przekonanie, że prača 
jst potrzebną istocie myślącój; myśl, -że gdyby choć jeden 
tylko człowiek znalazł użyteczną prawdę w mych. pismach 
luż czynach, już tem ‘samem spełniłbym tę misyą jaką mi 
Opatrzność przeznaczyła na zietmi, wspierając msia i prowa- 
dzą w każdym mym. kroku, bez wsalęda na skoki choragie- 


éwieré wieku, ma obce ziemie, i ta pracą, tym głównym ży- 
wiołoń ożywczym człówicka, wsfóry życia politycznego Pa- 
ryża wprowadzony, zwątpiłem już: prawio, / że przyjdzie mi 
kiedyś. jeszozo odzywać się do, publiczności polskićj w rodzin- 
nym języku, , a raczój w skromności właściwej. ludziom ;my- 
śiącym, nie pochlebiałem sobie posiadać tyle wpływu dla mo- 
jego głosu, ażebym mógł zo skutkiem przemawiać tam, gdzią 
większość nawykła wielkim tylko imionom dawać, posłucha- 
nia i znosić ich opinie, „a i tym nawet, nieraz zawiścią tylko 
silne, na głębokiem przekonaniu wyrobione, „lecz liczbie nie 
schlebiająśo zdanie płacić. 

„Dwa mnie wszakże powody wyprowadziły dziś z miłoze- 
nia mego w p'śmiehnictwie polskiem. 

„Pierwszym, są różna. przeważno zdanie, joko też i zacbę- 
ty z najwyższych, najszlachetniejszych sfer, polskich życzli- 
wie mi oznajmione, które zaufanie moje w Biłach własnych | wki opisii publicznćj, która.więcćj słucha szalonego wichru 
i dążnościach ocknęły i utwierdziły mnie w przekonaniu, iż |i burzy, jak zdrowego powiewu pogodnego powietrza. . Znam 
prace moje mága dła tyle „potrzebującego szczerych poświę- | ja dobrze całą wartość tejże opinii f wiem, kiedy się jéj cześć, 
oeń, kraju naszego, być z niejąkim.pożytkiem ; — drugim zaś |a kiedy wzgardą należy; idla tego też:wiernym zawsze po- 
powodem, jest osiągnięty jnż wiek w którym, podług mojo- |zoetunę mojemu godłu: ! i 
go zdania, człowiek rozsądny powinien myśleć o przeglądzie| „Höb coś powinien;— niech cobądt:się: stanie!* 


„Kraków 23 czerwca 1858. 
Szanowny Panie Redaktorze! 

Gdybym był przed kilku dniami pisał do Cie- 
bie, każde słowo listu mego promieniłoby rado- 
ścią — byłem bowiem w poetycznóm złudzeniu, że 
źródło mineralne obfitym zdrojem tryska z. pompy 
domu mego. I jakże było niewierzyć: że będę 
mógł . wstrzymać w Krakowie karawany podró- 
żnych do wód jadących , otwierając im zdrój silny 
a rychlej niż wszelki Karlsbad działający? jak skoro 
każdy co się napił w domu moim wody, prawie 
stante pede doznawał skutków senesu i manny ka- 
labriny. Przecież radość onę smutne stłumiło prze- 
świadczenie: jak skoro chorzy, wybladli słudzy, 
donieśli mi: że woda coraz gęstszą się staje i nie- 

odobna nie zgadnąć (bez chemicznego, nawet roz- 
biord) czóm to moja ziemia obiecana płynąć po- 
częła. Będąc zaś bardzo domyślnym, po zapachu 
poznałem odrazu jakie to.ciało (do. rzędu mine- 


ralnych nie należące) płynie do źródła mego. Prze- EDEN PLYTE | ul 
cież nie wierzyłem jodze sam „sobie — słyszałem w Ea F Es g3 y | eczeme ra p a ne 
bowiem, że są miasta na świecie, gdzie nawet Š e m BREZĘ Ró: s Aliq ; 
z wszelkich ziemnych pierwiastków oczyszczają SaE SĄ PPŁ LE słabości xewnętrznych osobliwie skórnich. 
wodę, dbając o zdrowie ludzkie — mógłżem przy- Prania -T EDE $ RSE a i 
uścić: że w Krakowie chcąc pić wodę trzeba. ją È ok RĘ „7 PEER ETE » Franciszek Ksawery Heller 
öniecznie i wąchać i do słońca przeglądać; a za- 5 3 ACEI doktor medycyny i okirargii, magistar okuszeryi, były 
tém pić tylko we dnie i wtedy gdy się niema ka- W EE A OVA. 48 asystent -kliniki i oddziała słabości skórnych wiszpiłała 
ru? Zreszłą wiem dowodnie: że studni j adj Z K FEE IC PER powszechnym w Wiedniu /,(Allg. Krankcnhans), ozto- 
e E robar OnOrE NEAN maA = o Sasa T WEB A 33533 N T nok Towarzystwa modyoznogo, udziela rady lekarskićj 
5 trodro, a poprzednicy. wielkim kor \ BRUENE E aE e| T ff od tztój do Rój w Wiedniu pod'L. 588 Bauernmarkt 
sztem Ciosową cembrzyn zfundowali — wiem tak- d mm Z o F, ah geg | (im  Gundołhof) Zgie schody 3 piętro. Rada tekarska 
że, jakie to neapolitańskie sumy złożyliśmy na bu- lT ENS ig zżĘ 5 na: listy frankowano w polskim, niemieckim 4 franouz- 
dowę i utrzymanie kanałów, od czasu kiedy Se- EB LF PELE = ||| -kiom jezyku nejśpiosmićj udziglaną bywa. (41:7-8) 
nat krakowski postanowił na ten cel dodatek gro- CERET ae ; i 
sza do ceny każdego funta mięsa w mieście zje- ea m a E S EEE Eis 
dzonego— wiem nakoniec: że dotąd nie leży je- ET EERE pa sto 
szcze na mnie jako na właścicielu domu obowią- DZE z BETET AREO i ON . 
zek zaglądania do śluzy kanałowéj, schodzenia w e $ spa REs% y j 051 ( 
w nią, wreszcie utrzymywania į czyszczenia.. jéj > ś Ś i »1B Pia i ; á g 
swoim kosztem i staraniem. sa ERB FEE z Poznańskiego żonaty, który Kilkantście ląt tamże go- 
ważywszy to wszystko, przyszedłem do prze- z AESA HE spodorował; od lat zaś Amóchyych kojący (znacznym niająt- 
konania: że nie moje w tóm wina, że się trują OT : kiem w Galicyi, szuka jako * Aa odpowiednićj posady 
domowniey, a od 20go do 23go b. m. z szumem Rone ao padaka pa ina oe mad 
pędzi e w źródło to, czego nawet oglądać niemam WEF Al goien b „je | 64588) Nikodem Kierski. 
W. i iedzieć ni i oba przybyła z Pras 7 i z - i 
odwag! =2yjaż tedy. wina? powiedzieć nie umiem, mE Zie x; HUR, Andini PETA. ohor 


bo na to prawnika” potrzeba. Chciano mię PR: 
konać: że 53884 zawinił, bo w czasie fabryki 
w domu jego Spado nieco. gruzu do kanału. Do- 


moóść bliższa w Biórzo Azencyjnem w Krakowie. (557-1-3)| Da nimëeri dzisiejszego dołącza się Dodatek. 


" SPOSTRZEŻ 


brze, gdyby SIę Załkał z tego powodu, toć po- - - ronis — . 
winnaby tstota w mm płynąca dostać się konie- s| wya. bar | gna aisp.| wiłgotp, tka Mjowelika Aion sinta 
cznemi otworami panei nA dei dzieniec; ale przy | £ TRA poäëaig | Pewioktna |, nntętorie wiatru EYE LTL ON fon 03 
dobrém zbudowaniu 1 utrzymanią ścian, nigdy u- ge Boian Roaurhnra | WAlgdes i j „das0 i | ną 1% 


obie $ nie 


pasion aż do studni robić 8 kanie powinna. WSE 
resztą zapadanie i psucie Się kanałów to u nas 8 
łaśnie stało Się to (o ile wh 


nie raritas, toć teraz: w 


iaseraty. 


Wyczytawszy w N. 22 Przeglądu politycznego 
powszechnego wychodzącego we Lwowie, es- 
pondencyę z Podola, dotyczącą istniejących u nas 
Towarzystw zabezpieczających od Giradobicia 
mogącą pod pewnym wzgłędem obałamucić opinię 
publiczną , mam sobie za obowiązek zamieścić słów 
kilka dla tych którzy swe ziemiopłody zabezpie- 
czać potrzebują. Niewiem ja i mało mię to ob- 
chodzi które tam warunki i którego Towarzystwa 
mnićj lub więcćj przypadły do smaku, sumienia i 
pojęcia pana O. i co tam spostrzegł w pośród or- 
pnn Aziendy ruszających się po jego głębo- 

iem Podolu; co do mnie chcąc w zeszłym. roku 
zabezpieczyć od gradu ziemiopłody w ów- 
czesnćj dzierżawie mojćj w Nadziczu, w obwodzie 
Zółkiewskim, o półtory mili ode Lwowa położo- 
nćj, udałem się do Towarzystwa wiedeńskieg >), 
istniejącego we Lwowie pod nazwą: 


C. k. uprz. pierwsze austryackie 


TOWARZYSTWO ZABEZPIECZENIA 


w WIEDNIU, 


w któróm zupełną ufność położyłem, wiedząc 
z wielokrotnego doświadczenia, że nie martwa li- 
tera statutów, ale prawość charakteru osób, któ- 
rym się wykonanie wszelkich ustaw i paragrafów 
powierza, jest zawsze najgłówniejszą rzeczą. Pod 
tym względem dawało mi „c. k. uprz. pierwsze 
austryackie "Towarzystwo zabezpieczenia w Wie- 
dniu* najsilniejsze rękojmie, tak co do swćj pra- 
wości jakoteż mojego bezpieczeństwa w razie u- 


Dodatek do N. 142 dziennika „CZAS“ z d. 25 Czerwca 1858, 
“v= NAUHEIM 


wody ciepłe. 


używane do picia lub do kąpiel zbawięnne są przeciw następującym chorobom: 


lom kostnym, zatruciu rtęciowemu i ztąd pochodzącym porążeniom. 3. 
niestrawności, bólowi żołądka, zatwardzeniu zwykłemu, krwąwnicom , żółtaczce, rozrostom wątroby, 
śledziony. 4. Większćj części chorób organów. płciowych; 
natryskiwaniem wodą mineralną i nadmacherą gazu kwasu węglowego. Kąpiele 
niezmiernie przeważny wpływ na niemoc męzką. 5. Gośćcowi i dnie przeciągłej , 
osobliwie nerwo-bólom kulszowym, puchlinie stąwowćj, ķamieniom: (dziarętwu). 6. Chorobom prze- 
siąkłym skórnym, osypkom , trędowaciznie, pokrzywce, parchom, wypryskom , liszajcom , pierzchni- 
com i łupieżowi. 7. i 
zmiernie szybko przez wpływ rozwalniający oraz wzmacniający tych kąpiel. 


nach, 

którego d š 
temperaturę od 23, 27 i 29° Reaumura, a zatóm mogą być używąne do kąpiel bez poprzedniego wym Jorkiem itd. w cią 
ogrzania lub ochłodzenia. 


położone nad brzegami Renu. Bawialnia tysaczaśsówa, salony towarzyskie, bale, ' 
koncerta, czytelnia i gry zgromadzają każdego dnia towarzystwo dobrane. Orkiestra pod | 
dyrekcyą p. Edmunda Neumann, złożona z najcelniejszych muzyków, daje się słyszeć z rana! WÙ 
przy źródłach, wieczór w ogrodach, w bawialni; bale i koncerta pójdą po sobie bez przerwy przez 
cały przeciąg pory kąpielnćj. Nakoniec goście kąpielowi znajdą w hotelach wyborny stół à la table 
d'hóte i stół w restauracyi podług karty. 


(Mein-W eser). 


xapnvenv; Bióro politechniczne 
gazem | Dr. H. Śchwarza w Wrocławiu, 


| La aw F ra sę i -Ż9M 4 a., tj: się 
; kwase j urządzępia 1 dozoru fabr technicznyc ażdego 
koło Frankfurtu nad Menem. Sy węglowym. 'rodzaju, dokonywa rozkłady (ali) surowych 
Źródeł w Nauheimie jest siedm, które są słynne swoją różnością jakoteż i siłą uzdrawiającą, produktów, preparatów chemicznych, sztucznych 
nawozów, kruszców itd. ułatwia wprowadzenie i 
ksztąłtach. 2. Chorobom wenerycznym zastarzałym, bó- „upowszechnienie wynalazków, wyrobienie patentów 
Słabości przeciągłćj trzew, W kraju i za granicą, kupno i sprzedaż fabryk, 
gruntów kopalnianych , sił wodnych itp. pod 

niepłodność znika pod wpływem kąpiel i' zaręczeniem nieomylnego skutku 
azowe. wywierają podejmuje się również usunięcia kamiepia wodne- 
Bólom nerwowym g0 W kotłach parowych osadzającego się, budo- 
wania bezdymnych opałów itd. Naukowe 1 prakty- 
czne wykształcenie niżćj podpisanego, tudzież sto- 
sunki jego z krajowymi technikami i przemysłow- 
cami służyć mogą za rękojmią sumiennego wy- 

Zródła w Nauheim należą do rzędu wód solnochlorowych; są daleko lepsze, niżeli wody w Kreuz- wiązania SIĘ Z podjętych obowiązków. 

szczególniając się przez swą czystość, smak bardzę przyjemny i przez gaz, za pomocą ! Z celniejszeni miastami, mianowicie z Londy- 


1. Zołzom we wszystkich odcieniach i 


Przeciw uderzeniom ciężkim , stłuczeniom i ranom; — ułeczenie następuje nie- 


ardzo łatwo się trawi; rzec można, że przęchodzą wszystkie inne kąpiele, ponieważ mają 2em, Paryżem, PALE Wiedniem» 0r 
eh jestem stosunkac. 
Dr. H. Schwarz. (538) 


isany pozwa'a gobie uw 'ądomió 
“swietna Pa"liczność, Ai p'cząwszy od 
dnia adzigicjs daje *z jednéj 
4 s REIRA Tobey a te- 
ktury dachowe. z Berlina; w gwym-ẹ a to po cenach 
fabrycznych, równieś PGU stę | GDY pokry- 
wania, gdyż zostaje ppotospł och H io g znajomęm: bla- 
n Y 


,korespondencyjąych, 
Nauheim łączy z skutkiem swych wód przyjemności, które tylko mają kąpiele najkorzystniej ; 


pe: | | charzem, -który roboty uskatecz zie. bstalunki przyj- 
Otwarcie kapiel od 19 maja, b wadze" M "odlano 


Przejazd z Frankfurtu do Nauheim w 55 minutach. Kolej żelazną z Frankfurtu do Berlina | w 


M. Birnbaunm 
(5389-1-6) (505-3) 


uprzywilejowany ajent handłówy. 


szkodzeńia. Wkrótce też, miałem sposobność prze- 


4 


konać się o tém najdokładniéj. W miesiącu bo- 
Wiem: czetwcu r. z. grad zniszczył mi plon wszy- 
stek, szczególnićj pszenicę. Towarzystwo wysłało 
natychmiast na miejsce dla oszacowania szkody 
urzędnika swego, znanego powszechnie z prawo- 
ści charakteru, w wysokiem w opinii publicznej 
zostającego poważaniu a przytóm doskonałego | 
znawcę rzeczy. Wybór likwidatora przysłanego || 
przekonał mię natychmiast o dobrych -chęciach i 
sumienności Towarzystwa. Tenże likwidator we- | 
zwał do spólnego oszacowania  szkódy oprócz 
zwierzchności miejscowćj dwóch znawców znanych 
'g uczciwości i nieposzlakowanego imienia, prze- 
ciw któremu to wyborowi nic zarzącić mie mo-- 
głem. Z tymi udawszy się mą miejsce gradem 'u- 

Bzkodzone , nie skąpiąc trudu i gorliwości w nao- 

eznóm przekonaniu się o stanie rzeczy, bez pedan- 
 arynayścz oglądania się na drobnostki paragrafowe 

okonał likwidacyi sumiennie i tak, 


„łe za szkodę moją całkowicie wy- 
nagrodzony zostałem. | 


Należytość przypadająca mi dosyć znaczna, 'zo- 
stała zaraz nazajutrz: do rąk moich w gotówce 
wypłaconą. Co więcćj, gdy przy samejże wypła- 
cie bióro 'głównój agencyi p. Emila Strzełec- 
kiego '(wówożas jeszcze Fl. Singera) wykryło 
w. likwidacyi pomyłkę na moją niekorzyść zaszłą, 
'pomimo że uprzednio już zrzeczenie się od wsżel- 
‘kieh pretensyj do "Towarzystwa Sedtisakcńi i öre 
zakwitowałem, bióro samo zwróciło móję uwagę 
na zaszłą omyłkę, sprostowało ją i przypadłą 
kwotę dodatkowo dopłaciło. Towarzystwo wiedząc, 
że wypełnia tóm jedynie swój obowiązek, nie 
chciało 'mawet przyjąć publiczn odemnie po- ; 
dziękowania; będąc bowiem LIN y AEn o godno- 
„ści własnéjy zbyt ufa swym prawymii chęciom, 
czynnościom swoim i trzeźwerau > sgdowi publi- 
Gzności , ażeby „potrzebowało, „prócz w oczy biją- 
cych faktów, Fakichkolwiek ubocznych środków do 
utrzymania swój reputacyi, jakichkolwiek choćby 


najniewinnićj 
szarlataneryj. 


(544) Władysław Zawadzki. 


| 

| 
Oczekiwane męzkie | | 

Hi 


KAPELUSZE PANAMA 
i stalki do i 


KRYNOLW 


nadeszły do handlu 


Leona Feintucha. | 
w Krakowie w Rynku N. 234. | 


(519-3) | | 


Ażeby zapobiedz  wszelkiem nieporo- 

>Pzuwieniom, mogącom, wypłynąć z po- 

wodu, „że jeneralny. połpómodnik za. 

! 8 kładu Tryestskiego o: k, uprzywile 

Wi LJ . : 

naw Assicurazioni Generali 

w roku zeszłym swoi jeneral „taksatoremud 6dgra- 

dobicia A aA oświadoram Biesem jako dł z tym- 

tę p. Borl. Goldmannem woale w żadnym nie sostaję stosunku. 
Szczepanów 4go czerwca 1858 r. 

(63038) 


"Abert Przyłuski. 


j w formie korespondencyi podanych, |f 


wt ||gns AET A 

p. J Berl Go'd- Na r d 50 zł Piwia wi n nku 
we Lwowie— mię 0 r © m m * > rii i e Ch l 
otrzyma, kto piec przy kotle parowym, zamurow, ym, 
swykle|po gorzelniaoh; zastosuje. py. vik sposób, e k 
opalania kotła przy tym samym. ogniu odbywać się 
pieczywo zi” mniaków. Komp'tenci reczą sio zgłosić do rarządu 
dóbr Poddniestrzan; Ostatnia poczta Rozdół. 


złr, do 3—4—5—$8 -złr. 


Ważne dla odwiedzających jarmark w Ułaszkoweach!! 
DF TELEGRAFICZNA DEPESZA WBK 


4 WW NECHBWE AM 


IS" do każdego, kto rzeczywiście prawdziwe płótno po bardzo tanich cenach nabyć pragnie ZBE 


najlepsze i najtańsze, jakie tylko istnieć może pod wzgle- 


dem towaru płóciennego. 
Jeszcze SOOO sztuk różnego rodzaju prawdziwego płótna, jakoteż pewna ilość makrycia stołowego. ręczników i 800 tu- 
zinów prawdziwych płóciennych i batysiowych ehustek do nosa, dostać można jeszcze tylko podczas tego jar- 
marku (ponieważ to są ostatnie moje odwiedziny jarmarczne), 


w Ułaszkowcach w skiepie N. 125.33 


Prześwietna Publiczność, jakoteż i ci, którzy nie mają potrzeby kupowania, raczą się łaskawie naocznie przekonać o istniejącym jeszcze 
tu składzie płóciennym, jakoteż o niesłychanćj tuniości k dobrych gatunkach naszego. towaru. 
Ponieważ już niezawodnie nasz tu ten ostatni pobyt jarmarczny jest, postanorńkiówy wszystkię nasze 
4 


towary płócienne o 40 procent tanićj wyprzedać, jai imny. 


W dowód tego umieszczamy tu następujące ceny towarów, Nasza prawie gd pół wieku uznana rzetelność i masz h czy za 
prawdziwość płótna i rzetelną miare wieędćńSKka, lecz tylko zą tę towary, które w naszym sklepie N. 183 9 Ulice cowcach, 
kupiono, gdyż my z żadnym podobnym handlem w jakimbądź względzie w stosunku nie zostajemy. p 7” 


mE Ceny płócien i weby ŒE » 
1 sztuka płótna z przędzy, 30 łokci wiedeńskich na prześcieradła łokci wied. 12 złr. .—138 złr, 30.kr.—14 złr. 30 kr. 
4 zł. 48 k, y SA 12 kr.—6—9 złr. A | do 24 złe. 1h "REG? p AMA 
1 '„ płótna wikstedzkiego 80 łokci wiedeńsk. na pościel 6 złr. l  „ średnio-cienkiego płótna nicianego na 12 koszul 11 złr. 
80 kr.—7—8—10 złr. 12—13 do 18 złr. 
t „ blichowanego płótna z ręcznój przędzy :80 ;łokci więdeńs. 1 „ weby holenderskićj 42 łokci wied. 18 złr. 14—15—25 złr. 
7 złr. 30 2-189 12 złr. 1 


weby w ogniwa 
W „pet F z a 

szelkie gatunki we 
di y 


robiọnéj rzędzy ręcznćj) 40 łokci 
PA age bog 5 


» fai 54 szerokiego 
i rymburgskiéj ,, holenderskićj , irlandzkićj i ` 


ótna skorkowego czyli Kreus 38 ło- 
kci wied. 8 złr. 30 


r-—9—10—15 złr. 


1  „ bardzo cienkiego płótna irlandzkiago na 6 koszul 8 złr. belgijskićj 50 1'54 łokci wiedeńs. 54 szerokićj 16 złr. do 
9—10—20. złr. 18—%90—24—26—30—100 złr. > 
1 -„ cieńszego płótna szwajcarskiego ną koszule męzkie 25 


CENY bielizny stołowćj, ręczników, serwet do kawy i chustek do nosa. 

"a tuzina prawdziwych płóciennych chustek do nosa od 1 złr. 6 Serwety 'do kawy w różnych kolorach i rozmaitćj wielkości od 24 
kr. do 9 złr. „kr. do 5 złr. i 

Maj „n hiv diiigh francuskich chustek batystowych 1 złr. 36 kr. 


Ręczniki blichowane i szare, adamąszkowe i dreliszkowe od 1 
o 10 złr. 
lja z» batoskióch chustek do nosa batystowych lyniońskich 3 do 
złr 


złr. 20 kr. do 12 r. 
1 sztuka kradli (dymki) atłasowćj na pościel od 4 złr. do 8 złr. 
Szęzęgólnićj tanie są i na wszelkie. polęcenie zasługują 2000 łokci 
2—2V, i 3 łokcie wied. szerokiego płótna na prześciera- 
dła bez szwu, wielki zapas prawdziwych saskich nicia- 
„nych pończóch i skarpetek dłą dam i mężczyzn; tuzin od ` 
2'złr. do 3-4 BEG do 24 złr. 


1, tuzina prawdziwych drukowanych płóciennych chustek do nosa 
dla mężczyzn 1 złr. 36 kr., do 5 złr. 

Obrusy draliszkowo i adąmaszkowe bez szwu od 30 kr. do 5 złr. 

ltuzin serwet wielkości 1 łokcia od 2 złr. do 10 złr. 

KBA ». desertowych we wszelkich kolorach od 45 kr. do 5 złr. | 


Kilkadziesiąt tuzinów koszul męskich z najcieńszéj weby płóciennéj podług, najnowszego kroju‘ jeszcze: mie pranych, sztuka po 2 
Panowie kupujący i handlujący płótnem, którzy zakupna w ilości 400 ałr. suskuteczniają , „otrzymają bezpłatnie: 
2 wielkie obrusy adamaszkowe, 4 tuzin wielkich serwet, pół tuzina brukselskich «batystowych liniońskich chustek do nosa, 1 serwetę 
kawy 2 6ma. odpowiedniemi serwetkami desertowemi i pół tuzina ręczników. 
Lokal sprzedaży znajduje Się tylko w UŁASZIKOWCACH w sklepie N, 125. 
Gottlieb $* Beyer z 


/iednia. 


(5410-2-3) 


p zz 
DE ZN A O 0 0 o EE ESE BSES 


nych w tym celu łodziach, oraz kręgielnią i hu- 
stawkami, poczynając od 27go czerwca r. b. Za 
przybyciem pociągu.,gpaeercwęgo |'w dworcu kolei 
w Krzeszowicach ieżekać |będą furmanki , które za 
pomierną cenę Szanownych Gości tamże przewo- 
zić będą. (560-1-3) Wincenty Zawadzki, 


i Dla gości przybywających pociągami spacero- 
Sera i}wemi do Krzeszowic, urządzoną została przy stat 

$ wach w Tenczynku Piw7arnia połączona z przy- 
(516-3) | jemnością pływania po tychże stawach na urządzo- 
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FKORNEU BURGSKI 


proszek il bydła 


udzieleniem wiedeńskiego medalu centralnego towarzystwa 
ochrony zwierząt, i mnichowskim medalem w skutek w. pi- 
sma J. Kr. Wys. księcia Adalberta Bawarskiego wyszczegól- 
niony, jest najlepszym środkiem przeciw gruczoł0m u koni. 
przeciw podojom. krwistym i wydymaniu się u krów, jak 
również przeciw wszelkim najczęścićj wydarzającym się sťa- 
bościom u koni, bydła rogatego i owiec, oraz jako szczegól- 
ny środek zaradczy przy słabowitym wykarmie tych zwie- 
rząt domowych, i najkorzystniej -działający do wzmocnienia 
i pomnożenia obfitego i zdrowego mleka u krów. Podczas cie- 
lenia się okazuje się jego używanie bardzo pożytecznóm, jak 
niemnićj słabe na siłach cielęta przez użycie tego proszku 
widocznie się polepszają. Polecony jak najmoenićj przez leka- 
rzy od bydła, ekonomów i posiadaczy bydła; dowiódł ten 
proszek swe zachwalane zalety także w królestwie Saskiem, 
i wskutek tego został przez król. saski rząd w Saksonii do- 


zwolonym. 
JG Ten prawdziwy Proszek Korneuburgski utrzymują af 
MEK KRAKOWIE p. F. J. Kirchmajer i Syn. BE 
w Warszawie p. Władysław Benadowski. 


we Lwowie p. C. Milde. w Rzeszowie p. J. Schaitter. 


w Białój p. Jerzy Kaffay. 
p. Bierzecki i Weber. w Rozwadowie p. Karol Marecki. 


Apteka pod złotym Lwem, 


w Bochni p. Paweł Niedzielski. w Leżajsku p. J. Hirschfeld. w Samborze p. Józef Kriegseisen apt. 
» p. Kasprzykiewioz. w Makowie p. Mayer aptekarz. w Sanoku p Jan Jaklicz. 
w Bóbrce p. C. Zarnik aptekarz. w Mielou p. M. Jamrugiewicz. w Tarnowie p. J. Jahn. 


w Brzeżanach p. J. Margulits. 
w Czerniowcach p. J. Schnirch. 
w Dembioy p. Herzog aptekarz. 


w Myślenicach p. A. Łowczyński. 
w Nowym-Targu p. L. Kamieński. 
w Mowym-Sa04u p. Kosterkiewioz 


w Tarnopolu p. A. Morawotz. 
. C. Latinik. 


p 
w Wadowicach p. A. Foltin. 


w Dolinie p. Józ. Trauenfels aptek. 3 
w Dzikowie p. J. Brudziński. w Przeworsku p: BS. Keller. — Ba Za da ad m nc 
w Jarosławiu p. Ign. Baian. w Przemyśln p. Gaidetschka i Syn. = & Comp. 

w Kołomyj p. Wolf Kupfermatt. » p. Edw. Maohalski, 

wo Lwowie p. Konst. Iskierski. w Radziechowie p. Jaśkiewicz aptek. (550-1-12) 


Woda Msiążęca | 


(Eau de princesse) 


AUNES EA RONNAN 


Chcąc się przekonać o szczególniejszym skutku tego zadziwiającego płynu, dosyć 
jest po zwyczajnem umyciu się tę wodę dobrze zmięszawszy gąbkę umaczać ciało mier- 
nie natrzeć, nie obcierając, przez co otrzyma się płeć aż do najpóźniejszego wieku, za- 
wsze białą, gładką, czystą, gładką i delikatną. 

Te zaś osoby, które mają skórę na ciele zanieczyszczoną powinni wodą tą kilka 
razy przez dzień zwilżać w sposób powyżćj wskazany, aby się prędzćj uwolnić od pie- 
gów, trądów, liszajów i innych wyrzutów, albowiem woda ta wszelkie nieczystości wy- 
tępia na ciele. 

Jedynie prawdziwą wodę tę dostać można 
w Krakowie wraz z opisem po AS kr. u Józefa 
(523-4-10) BARTLA, 


DO Zakładu 


JOZEFA BŁNSDORFFA 


w Krakowie w Rynku pod N. 265 
nadszedł świeży transport: 
Ram złoconych w sztabach w rozmai- 
tych szerokościach i deseniach, , do 
fotografii ze szkłem prawdziwie czeskiem, 


pasty, torbeczki dla kobiet, ksią- 


Karlsbadzka Schlossbrumn, 
Karlsbadzka Mihlbrunn, 
Karlsbadzka Sprudel, 
Egerska Franzensbrumn, 
"Egerska Salzquelle, 
Egerska Wiesenquelle, 
Kissingska Rakoczy, 
Emska Kränchen, 
Selcerska, 

Salzbruńska, 
Wildungska Sauerbrunn; 
Iwonicka Zodquelle, 


ki do modlenia po najumiarkowańszych| Krynicka, 
cenach jako to: Dunin ze złotemi ozdoba- Rzegestowska, 
Bardiowska, 


mi na bokach i brzegami po 2 złr. sztuka. 


(537-3) Pilnawska gorzka, 


-Saidschitzka gorzka, 
S cząwnicka Magdalena, 
Zeawnicka Józefina i 


SÓL KARLSBADZKA. 


Wszolkie i inno tu nie Wymienione gatunki wód mogą być 
na żądanie w najkrótszym ozacię dy Ko aib 
Obstaluski listowne uskuteczniają się zaraz w dniu nado- 
słania takowych, (520-3) 


El... 


Następujące wody mineralne 
wieżo nadeszły do handlu 


Stanisława Feintucha 


w Krakowie 
i sprzedzją się po cenach bardzo umiarkowanych: 
Marienbadzka Kratzbramn, 
Marienbadzka Ferdynandsbrunn, 


W Drukarni Czasu. 


Dodatek do dziennika „CZAS“ z 


j 20/1009 


dnia 25 czerwca 1858. 


Z LEE WTSESTER GO" TWOLEOONOZE GIO GATAO E a E e OBRA SRA n 


Uwiadomienie. 


W majątku moim w Jaślanach w obwodzie Tarnowskim ra trakcie pocztowym mię- 


||dzy Mielcem i Baranowem, mam do sprzedania 


4000 butelek | 
Likierów i Rosolisów. 


w różnych gatunkach, po cenie umiarkowanćj, 
to jest likiery po 44 kr., rosolisy po 36 kr, Araku i rumv garney 300, garniec po 2 | 
zr., spirytusu stolarskiego garncey 150 po 1 złr. 30 kr.; oprócz tego mam: Win we- | 
gierskich kilka lat już w mych piwnicach stojących i w bardzo dobrych gatunkach bute- | 


lek 1,000, Zieleniaki po złr. butelka, pod maślarze po 2 złr. butelka, stare wina po Ii 


4 złr. butelka. Ktobý zabrał wszystkie likiery, rosolisy, ram, spirytus i wina, opuszczę 
kto weźmie po 100 butelek na raz 5/,,,, wszystko w Jaślanach na miejscu. | 
Sprzedaną, wyd<niem i upakowaniem zatrudnia się nadzorca mój tak Goczacki jak A- | 


lojzy Gutwiński mieszkający w Jaślanach. 
Henryk. Brodzki. 


(289-5-6) | liczce p. Drda sukoesorowie aptek.;— w Złoczowie p. Foliks 
Pettesch aptekarz. 


(513-2-3) 
[N. 25] 


pana Juliusza Bittner: 


aptekarza w Grloggnitz. 
Piehmożuny Qauie dobrodziejw! 

Córka jelnego górn ka w 
ratteabach, nazwiskiem Ma- 
rya Taachner, 20 lat mająca, 
zegrzawszy się zeszłego lata 
moc2ọ hodem, nap'ła się ra- 
ptem zimnój wody górskiej. 
W skutek tego zapadła wkró- 
toe w gwałtowną słabość pier- 
si, połączoną zkłóciem wbo- 
ku i pluciem krwią i flegmą 
i słabość ta wzmogła się tak 
dalece, żo widziała się spo- 
wodowaną zażądać ostat.iego 
pomazania. Po zasiągnioniu 
ra yi pomocy lekarskićj, za- 
częła jednak używać potem 
Ulopek śniegogórski 
ziołowy |rzez pana sporzą - 
dzony, i już po użyciu drugićj 
flaszki uszała znaczne ulże- 
gro swćj słabości i spodziewa 

s TE) zem zażywani 
| ~ pae A eE a 
|  górsko-ziołowego za po- 
mocą Boską swe pierwotne 
zdrowie odzyskać, 

Niech panu to przyjemne 
doniesienie służy za dowód 
k > szczególnćj siły leczącój pań- 

skiego śniegogórskiego 
ulopku ziołowego.— Dla większój wiarogodności stwier- 
za się niniojsze pismo nastopującomi podpisami: 
Trattenbach dnia 8 stycznia 1857. 


x Cena godną flaszeczki z instrakcyą używania 1 złr, 12 
r. m. k. i 


Zródło i Zakład 


KPIELI MINERALNY 


w Solcu 
w Królestwie Polskiem gubernii Radomskićj, 
w powiecie Stupnickim, z dniem A czer- 
wea r. b. dla Publiczności otwartym zostanie. 


Ponieważ wody tutejsze znane z swój skuteczno- 
ści na wszelkie choroby skórne a szczególnićj na 
cierpienia skrofuliczne i artytryczne, nader wiele 
ściągają gości w miesiącu lipcu, tak dalece, że ani 
dość wygodnie pomieszczonemi, ani obsłużonemi 
należycie być nie mogą, uprasza się interesowane 
osoby, którym ich interesa i okoliczności nie stoją 
na przeszkodzie, ażeby wcześnie na miesiąc czer- 
wiec już zjechać raczyły. Wszystko co tylko do po- 
trzeby, wygody i przyjemności goszczących może 
być pożądanćm, o ile tylko na to lokalne stosunki 
i miejscowość pozwalają, Administracya Zakładu 
zapewniła. Pomoc lekarska wszelka, restauracya, | 
orkiestra, teatr, wieczory tańcujące dwa razy w ty- 
godniu, mieszkania w dworkach drewnianych wpra* | 
wdzie lecz czystych. schludnych i gustownie urzą: | 


nych cenach w stosunku do obszerności i wygody | 
od złp. 2 do 10 na dobę. Wszędzie pełno bujnćj | 


1) SE21 _|wegetacyi drzew, i cienistych alei do spacerów | 

I owa Józef | a Roda. Mateusz We zresztą wycieczki w prześliczne okolice i miejsca | 

tenbach wo- | 86 opp pro- niger bur- historycznemi zdarzeniami pamiętne, nastręczają się | 
Wśnerwald, | OSZCZ mp. |jmistrz mp. |same przez się w chwilach od kuracyi wolnych. 


Droga z Krakowa do Solca najbliższa przez Igo- 
łomią traktem Lubelskim na Brzesko, Koszyce, No- | 
we Miasto Korczyn, mil 11, z Tarnowa przez O- | 
patowiec mil 5. (458--3) | 


Ten prawdziwy śniegogóski ulopek ziołowy dla 
cierpiących na piersi i płuca utrzymują: 

Główny skład Juliusz Bittner aptekarz w Glog- 
gnitzs— w Krakowie p. A. Aleksandrowioz ajtekarz;— 
w Białój pan J. Bergor;— w Bielsku p. Karol Schaffran; — 
w Bochni p. Kasprzykiewiocz;— w Buczaczu p. Czerkawski;— 
w Brodach p. Wojciech Kascicki aptekarz; — w Chrzanowie 
Dom Porta;s— w Dębicy p. F, Herzog aptekarz; — w Gorli- 
cach p. Rogawski aptekarzs— we Lwowie p. K. F. Milde N 
162;— w Myślenicach p. M. A. Łowczyński;— w Nadworny 
pan A. Styller aptekarz; — w Przemyślu pan F. Gaide- 
tschka i Byn;s— w Rozwadowie p. Karol Marecki;— w Rze- 
szowie pam J. Schaitter; — w Samborze pan J. Krieg-eisen 
aptekarz;=- w Stanisławowie pan J. Tomanek aptekarz;— 
w Tarnopola p. Karol Buchelt aptekarz; — w Tarnowie pan 
Sidorowicz aptekarz; — w Wadowicach p. F. Foltin;— w Wie- 


Niżćj podpisana Główna Ajencya | 
1 Węgierskiego powszechnego Towarzystwa! 


AWWKKURALII: OŁULDYŚJ 


| „w PESZCIE i 


poleca się 14 ysokićj Szlachcieci Szanownćj Publiczności pod 


warancyą | 
zupełnego wynagrodzenia szkód 
do przyjmowania zabezpieczeń: i 
a) przeciwko Szkodom ogniowym, na ruchome i nieruchome przedmioty, jako to 
fabryki , mieszkalne i gospodarcze budynki, maszyny, meble , składy towarów; 
zapasy wszelkiego gatunku ziemiopłodów i na bydło. : 
b) przeciwko szkodom elementarnym na jakie podróżujące towary narażone być mogą. 
Aby dobrodziejstwo / zabezpieczenia swćj własności każdemu przystępnóm uczynić, 
wyznaczają się jak majtańsze procenta. 2 | 
Zaszłe zaś szkody, będą rzetelnie i w najkrótszym czasie całkowicie wypłacone. 


ka Juliusz Gablenz 
Ajent główny. 
przy placu 


Kompletny i zupełnie nowy zbiór 


Dziennika Praw 


byłćj Rzeczypospolitej Krakowskićj od roku | 
1816—1846 jest do nabycia z wolnćj ręki. 
Wiadomość w Ekspedycyi „Czasu“ pod lit. 
F. D. ustnie lub listami frankowanemi.  (528-3) | 


N 

Bióro Assekuracyjne znajduje się we Lwowie Ferdynanda 

W: 301 m. vis-a-vis Hotelu rosyjskiego: MECZE 
a Zza rządzęę drukarni Stanisław Gralichowski. 


dzonych, po różnych a zawsze nader umiarkowa”| 


